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PODZIĘKOW ANIE.
W szystkim  tym  k tó rzy  w zięli udział w oddaniu  

ostatn iej posługi drogim nam  zwłokom m atki i siostry
nasze]

ś, p. JÓZEFY SAWICKIEJ
a  w szczególności Sz Duchow ieństw u, sk ładaja  se r­
deczne Bóg zapłać

39 Córki, synow ie, siostry i brat.
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Mowo o tw o rzo n y  Z a k ła d  w yrobu

K E F I R U
chemika Bakterjolcga B, Gadejskiego i S-kl w Sosnowcu
M ożna nabyw ać codziennie św ieży KEFIR w głównym 
sk ładzie  w Sosnowcu przy ulicy 3 go Maja Jfe 6 

Kwiaciarnia FLORA'* i stacja  kol. bufet II klasy.
Pozw olecie W ojewódzkiego U rzędu Zdrowia J\6 Z. P. 1992, IV.
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reocje co do Wileószczy 
zny posuwają się naprzód, 
że prawa ostatecznie za 
łatwioną będzie dopiero na 
następnej konferencji, że 
aczkolwiek w szczegółach 
została niezawodnie omó 
wioną, to jednak pozosta­
wia jeszcze wiele do ży

czenia w sprawach dość za | 
sadniczych. Depesze brzmią 
uspakajająco, ale nie wska 
żują jednak dotychczas na 
obrót sprawy w myśl 
pragnień ogółu polskiego, 
czemu projekt Hymansa 
właśnie przeczył.

m —ski.

Opozycja rośnie.

Dziś i dni n astępne D la m łodzieży dozw olone.
W yśw ietlam y sensacyjny obraz p . t.

Amazonka z Pałacu 
C z a r ó w

i D ram at aw anturn iczy  n a  tle  szpiegow stkiej afery  
w 6-ciu w ielkich częściach

Sprawa Litwy
Projekt Hymansa został i 

>rzyjęb'. Przedstawiciel Pols ' 
ci przyjął projekt z małem 
zastrzeżeniem, a przedsta 
wideł rządu litewskiego o- 
świadczył, iż przed powzię 
:iem decyzcji musi poro. 
cumieć się ze swoim rzą- 
lem. Polski delegat do 
lady Ligi Narodów oświad 
:zył na ostatnim posiedzę 
liu, źe sprawa Wilna zo- 
stanie załatwiona szybciej, 
liż się tego ogólnie spo­
dziewają i to z uwzględnię 
niem interesów tak Polski, 
ak Litwy, co zawdzięczać 
należy ścisłej współpracy 
delegatów francuskich i an 
gielskich.

Tyle narazie depesze w 
sprawie Litwy. Według 
projektu tego, Wilno i Wi 
leńszczyzna, o czem pisaliś 
my w swoim czasie, miały 
by przypaść Litwie wza 
m ia n  za rzekome korzy­
ści: kantonalny ustrój Wii 
łeńszczyzny z polską orga 
nizacją państwową i kultu­
ralną, przez związek fedei 
acyjny z Polską, oparty na 

konwencji wojskowej. Dele

gacja litewska nie zgodziła 
się na to, żądając Wileńsz 
czyzny i proponując przy 
jazne stosunki z Polską.

Na podobne stanowisko 
z polskiej strony nie zgo 
dzono się. Układy znów 
podjęto i są one w toku. Bez 
pośrednio pod przewodnic­
twem Hymansa mają być 
podjęte 15 lipca w Brukse 
li. Po tym terminie wojska 
gen Żeligowskiego mają 
być usunięte, a wzamian 
ma być utworzona miejsco 
wa milicja w sile do 5 ty 
sięcy ludzi. Zbędny mater 
jał wojenny ma być wywie 
ziony. Rezolucje powyższe 
delegat polski przyjął z 
zastrzeżeniem, a litewski 
twierdził, że postanowienia 
w sprawie przywrócenia 
porządku nie dają dosta­
tecznej gwarancji, sprzęci 
wiał się utworzeniu kanto 
nu wileńskiego, obniżeniu 
siły wojsk litewskich i o* 
świadczył, że musi się po 
rozumieć co d o j  tego ze 
swoim rządem.

Wnioskując z powyższych 
wiadomości, widać że konfe

Kiedy poza granicami 
Rosji Sowieckiej fkomuniś- 
ci nie przestają działać, jak 
tego dowodzi ’choćby obec1 
nie G. Śląsk, w samej Ro­
sji zaczyna się coraz to 
gorsza, coraz nerwowsza 
sytuacja. Członkowie pari 
tji komunistycznej utwe - 
rzyli .opozycję robotniczą*, 
rzucili partję i wytworzy­
li organizację socjalistycz- 
no robotniczo - włościańską.

Już to nam wskazuje, 
źe dawne marzenia kom u­
ny, zdeptanie traktatu wer­
salskiego, owładnięcię E u­
ropą zostało w sferze abs- 
strakcji. Rozbiwszy socja­
lizm europejski, sowiety sa­
me dziś trzaskają w swoich 
podstawach, w swej wytycza 
nej. I sowiety też przyzna­
ją się d o  swego bankruc­
twa, myślą o .odbudowie" 
pod kierunkiem Lenina. Jak 
rozumieć tę odbudowę? 
Oto stają się komuniści 
bardziej prawicowi co 
wywołało wśród czynników 
rządowych walki i starcia.

Jak donoszą z Anglji, 
grupy mieszczańskie przy­
łączyły się również do pra­
wicy komunistycznej, gru1

pę drugą stanowią ekstre­
miści przeciwnicy Lenina*

W  związku z walkami 
wewnątrz Rosji, Krasin 
gwałtownie zmierza do 
pokoju z Anglją, idąc za 
instrukcją swego rządu, któ­
ry chce, aby Anglja ten rząd 
uznała. ~

Kombinacje z Russo - 
Azjato Corporation której 
zwraca ^ię kopalnie i róż­
ne ̂ posiadłości o ile to przed­
siębiorstwo odbuduje to, co 
mu zostało zniszozone, nar 
koniec indentyczne trak to ­
wanie długów Francji i An 
glji przez oba te rządy przy 
uregulowania stosunków 
z Rosją, wreszcie angielsko 
niemieckie. przymierze dla 
eksploatacji Rosji, o czem 
wspominaliśmy.— wszystko 
to wskazuje, źe z jednej stro 
ny Rosja zwraca ku reak­
cji, nawiązując jednocześ­
nie wygodne stosunki dla 
siebie w Europie. Na te 
stosunki zwraca uwagę
Fr^nsja pragnąc zabezpie­
czyć swoje interesy na 
wszelki wypadek.

A tymczasem w Rosji 
opozycja rośnie contra ra­
dykalizmowi.

m-ski.

Kooperatywy wytwórcze
Pow iedziałbym , i s  d ążen ie  | 

do nauczanie , pracow anie i wy­
s ta rczan ia  sam ym  sobie; ssero  
kim m atom  narodow ym , oieli- 
caenie n a  iw o d a s  nadzie je  ko 
goś i czyjeś, p rzy jście do p rze  
konania szerszego  ogółu, i«  
tylko w łateem i silem! i  p racę  
musimy iść  po zdobycie 'p rze ­
mysłu, jak dotychczas p rz y s tj  
mnief pozostającego w rękach  
jednostek, m sjących na ce la  
stró j w łasny zysk, a nie dobro 
narodu, je s t obow iązkiem  Indii] 
m ających n a  ca la  dobre ogółu 
Jed n y m  s  tak ich  środków  jest 
z rzeszen ie  w spó ldaielc iycb  w ar 
s i ta tó w  produkcji.

W asyscy to  d o b rse  srosn* 
m ieć powinni, fte skoro fabryki 
by t swój zaw dzięczają w a rs ­
twom  robotniesym  i dalej 
skoro dostatn ia  saro b k i od  n ich  
pochodsą, to p r ie c ła i  adrow y 
roseądek  nakazyw ałby  zak ła ­
dan ie  w łasnych fabryk  K apitel 
ed sis ło w y  mógłby się znaleźć, 
o k ierow nika dobrego i spec ja­
listą w swoim fechn nie b ard zo  
trudno , robotników  ze slow arzy  
ssonycb i za p ien iądze rów nież 
m oźnaby. dostać, zb y t a r ty k u ­
łów lest obecnie praw ie z a p e w ­
niony, U tw orzenie w iąc p rz e d ­
siębiorstw a w spóldzielczo-w y- 
tw órczego do p row adzan ia  wta

snsgo przedsiębiorstwa— werss  - 
tr.tótsr; fib ryki,  lub kopalni n a  
zasadach wspólnej w łasnoś­
ci i równego podziału zysków 
patn ifdsy  uczestników by łob r  
bardzo  wskazane!

W  tym celo robotnicy lnb 
r te m ie ila icy  jtd o eg o  i tega s a ­
m ego fachu zorganizow ać lię  
u inn i w jedao  tow arzystw o u 
udziałow e i z zabranym  kapi­
tałem  przystąp ić do p ro w ad ze ­
n ia  wspólnego in teresu  Z ade- 
ciam  p rse to  spółsk  w ytw órczych 
powinno być w ciągnięcie jak- 
najszerszych  w arstw  narodu  do 
w spólnej p racy  d s jąc im  m ożność 
zarobkow ania i zajęcie na miej­
scu w k ra je , p rzez  co im ig r a ­
cję i tzn k an ie  zarobków  w in 
nych n ieraz  b ardzo  wrogo u s ­
posobionych dla nas krajach 
m oźnaby do pew nego sto­
pnia pow strzym ać, a zatem nie 
ra s  na  obczyźnie nabyte t le  
nałogi i tendencje  peaiekąd u- 
teieszkodliwić. Ponieważ I- 
d t ia  o zajęcie aa miejsca, sta ­
rajmy się o zakładanie fabryk 
udziałow ych przedmiotów, n iez ­
będnych w codzieanem  życia  
n ie za pożyczane pieniądze, 
U cz za adsiałow t, które te u" 
działy dla w dągaiącla najwię­
kszej ilości osób nie paw iany i 
nie mogą być w ysokie, W ten  
tylko apoaób stopniowo powsta­
jące fabryki, mając stały zbyt 
swoich wyrobów w plerwfliej 
l in j  pomiędzy adelaiowoaml 
rozwijać się będą normalnie i 
z pożytkiem dla kraju, Przy 
tak zorganizowanej praey w y ­
twórczej znajdą eię |ednostki, 
k tóro  te interesy poprowadzą 
d o b rse , podźwigając z upadku 
przem ysł kic]owy!

J a k  dotychczas ty lko jedna 
Aoglja pod tym w zględem  Wy­
przedziła  inne narody , m ając 
w spółdsielcze rozm aite  w arsz­
taty , fabryki, młyny I p iek ar­
nie. W  innych krajach  one dopie 
ro  się kształtu ją, a u nas do tych 
c i a i  p ra w ie  n ic  się  nie robi^ i 
dążności w tym  k ierunku  nie 
widać;

N arćd , mało uśw iadom iony 
n ie odczuw a zależności od  
przem yśla obcego, nie zda je  
sebio  spraw yt źe wyw ożono 
m iijardy zagranicę pogrążają  
nas w otchłań, że w krótce m o­
żem y się znaleźć w obec py ta­
nia, b y ć  albo c ia  być, że za leż  
ność ekonom iczna od  obcych, 
to p raw ie  pozbaw ienie w olnoś­
ci polityczne). MU

Tylko p rzez  w spótdzielczość 
i w ytężoną p racę  m ożem y w zro s­
nąć i odrodzić aię ek o n o ­
m icznie, un ieza leżn ić  d o  od 
obcych kapitałów , pow iększyć 
nasze  środki i zasobność S ean ­
sową, p rzez  co pojaw i ^  po ­
trze b a  zaspakajan ia  naszych 
pragnień  ku ltu ra layeb  i  spo­
łecznych.

Przy koosekw ontaem  ro zsze ­
rzen iu  się solidarności ekono­
miczne), w zrośnie w iększa soli­
d arność spo łeczna pod postacią 
rozm aitych zw iązków  i s tow a­
rzyszeń  zaw odow ych i  ośw iato­
wych, dlatego też  m ożność 
z rzeszan ia  się powinniśm y w y­
zyskać w jaknajezerszym  za­
k resie  p rzez  skup ian ie  się; gro



K U R  J ' E R ' Z  A G Ł Ę B I A dala 31lpca 1931 foka. Nr, 145

m adsoal* af«, solidary jow  ̂ nio 
sląw rasczacb , od których u l i ł T  
b i i u  sgsyatsncja  i p rsysslość. 
T r tą b a  ra s  s roaum itć ,  t a  nia 
drogą gwałtów, anarch;-1, p o tą -  
daa ia  cud taj własności, baamyśi" 
nago i barbara-jóskiago c lsacac-  
nis» waraatatów prac?  i in teli­
gencji dochodzi się do poźąd&- 
nago calu aapaw ciania aobie i 
ro d t io la  dostatnia) *g«y stancji I 
P rsk tykow an* sposoby parsa* 
b a im yślna  nisscania w yw ierają  

wr^cz p raaciw ey skntair, rg la  
p!*j#, dsm crelisują ,  c c h ją c  tak) 
a a rż d  wstać?, p o ib aw i i ją c  kol- 
t a r t la a g a  d erobka  całych p r i a  
■złych peb e lsń  aa  dtagis lata, 
rab ląa  a is tat lad tk ich  krwlo- 
śa rc sa  bsatja b*a rozumu i 
zastanawiania", C*yż na  tyła 
mamy byś ślapl i nieprzytomni, 
śa nia widaimy, i i  p łatna ban* 
d r  ro&maitych wicbreycisl*, wro 
gów chcą doprow adzić  nas do 
rciny m ora io t j  i  m i t i r j a la s j ,  
abyśmy byli narodem  słabym i 
nikłym, na którym spokojnie 
mogłyby się rozwijać inwakty- 
wna baktarje i polipy w satlk ia  
go rodzaju, Cbcą nas tdac lć  
■wy ml parobkami, ta  by cywili 
zow aaa  narody  ta iow ać  miały 
u tworzenia aassago  państwa i 
w kcóco, zn u d to ń e  brakiem  po 
rządku  u na*, ciągłymi bezmyśl­
nymi strajkami, p u i tą  s a t i tk io ś  
ti* par ty jną— wsrsuCili nas z 
pośród t i tb ia .  C ia s  raz  na 
z a w ts e  pozbyć aią edania, t s  
P o lik a  n ierządem  atci,

Tylko drogą wspólasj, wytę­
żonej pracy mózgu i mięśni, 
droga ewolucji normalnej, oparr 
tej na współdzlelności i sświe* 
caniu, zapewni nam wyżsa? roz 
wój dechowy i umyałowy, two­
rząc trwale fundamenty Pańs­
twa eilnege, praworządnego, mo 
gącege edegraś pierwszorzędną 
relę wśród innych p iń itw  i naro- 
daweiei, A więc pracujmy sil­
nie, kezta’dmy eię zrzeesajmy 
.się 1 rozwijajmy, abyśmy w 
rzędzie narodów europejskich 
■tanewtli petrzebne i utyteczna 
egaiwe nierezclnalaego łańcu­
cha i nie byli niepotrzebnym 
trutniem, z którym nikt aię nie 
liczy którego nie po tąda  i nio 
■żenuje.

Ce. Liedtke.

In lp isk *  propaganda.
w Stanach Zjednoczonych

Wrogowie Polaki w Stlnacb 
Zjednoczonych podjęli ju t  od 
dłuższego czasu oszczerczą
kampanię prasową, w któ­
rej przodują piima grup* H tar-  
sta. W hsarsto wakim ( „Evining 
Journal" ukazał »lę artykuł, pió 
ra  jakiejś >Dorcty Meyercv ky 
pt. .R zut oka na Śląsk". Arty­
kuł ten przedstawiający stek 
0c-.ęu*rstw i fstasów powiada 
między lunami: ,

„Sląik przedstawia straszną 
ruinę Jak  daleko oko sięgnąć 
m ota , zgliszcza^ rciny) okopco 
ne kominy spilanych csdyb po 
kasują mlejics, gdzie mieszka­
ły istoty Icdskie. Czy to wojna 
zniszczyła Śląsk? Nie, to .p o ­
kój przyczynił eię do tego 
okropnego zniszeseoia.

Kto się przyczynił do tsgo 
■pustoszenia bogatego kraju? 
Któżby, jak n e Polacy I Palili, 
niszczyli, rabowali.

I stało to eię w bardzo 
krótkim czasie, gdy dowódca 
band polskich, Kot fanty, epatł 
się między alianckiej komisji i 
opanowrł niektóra powiaty G 
Śląska. Od tego czasu sccsęł? 
się dsisć atraezne rzeczy.

Rozmawialiśmy z człowie­
kiem, którego bandy polekia 
oporządziły na swó] sposób, 
wytopiwszy mu oczy. Ze&ieet 
oczu miał dziury z wywrócona- 
mi bkłkam ii W id b l i ś m  cięła 
kobiet 2  wypaiosemi oznakami 
orła polikisgc. Widzieliśmy cia

ia mężczyzn tak jsmaskro srana 
i i  a łspodobse b i ły  do c!»t 
ludzkich, Myślicie. t e  to ale- 
podobne do wiary? Ni* znacie 
Polaków I

To eą ludnie, którzy p rse s  
kilka wieków podlegali wradzy 
sąsiednich narodów, byli łu­
pem pctą iaych  sąsiadów, eta 
czających P.olsk*, ludzie wyzy­
skiwani p rres  obcych i własnych 
magnatów, trujących pctęśaa 
majątki w Polsce; ludzb  brudn-, 
ciemni, zabobonni i fsnastycsai 
Nie mając i tycsnośd  se ś w i s ­
tem, ludzi* fi pozostali barba­
rzyńcami średaiowiscza z okru 
cUństwam charaktery itycsasm  
dla esatów średniowiecza.

M iss;k tńcy  Polski otrzymali 
wolność z rąk Aljeatów, nie 
sdobyli jej sam?. I h marzenie 
o Wielkiem Królestwie PoUkiem 
podniecone p rres  Fraocjr, szu­
kają sojuszu na Wach: da!?, wy 
dsly ju t  owoca aa Śląsku, ss-  
bleranym gwałtowni* przez 
Polaków wśród gwałtów » rozls 
w d  krwi. Freacusi opowiada*, 
źe Aisscja i Lotaryngia zostały 
cd«rwao» od krwawiącego bo­
ku Francji, to ssaao stało »i< 
ze Śląsk sau Oderwany zoattł 
od krwawego boku Nismiec i 
rzucony n* pastwę Polaków 
bez względa na pleni stcyf, z*

rządzone na pcditawia Trakta- 
tata  Wersalskiego i życzeń 
kem'aji międzyal sackial,

Siąslr, ta irredaat# Niemiec 
będzie nad - 1 kreidą łez i roz­
paczy, b o c z ą c a  w* krwi S 
dtiąki nis&awiści rozbudzonej 
pri«.s Polakó#! Włochy n!c 
poradzić nia mogą, bo eą baz> 
lilac, Anglia sprzeciwia aię tran 
cuskifj pclitycr, lecz jest zwją 
z saa  sekretcą urnowe, jedyni* 
Stany Zjcdnocscoe mogłoby 
poradzić w obecnym kryzysie 
na SU tk*

Staey Z ądfloczoae powinny 
wystąpić z ifitetwsncją w imię 
iprawiadliwcści, asio aby po- 
móds Nięmcom, l«cz aby utrzy 
mać pakó!, <ci» celu wojny * 
Pcliky, lecz w  csla uspokoje­
nie wyczerpanej w ojią  E u ­
rop*5’.

Pi*m» polfko-smarykańikie 
podooiKJj, ke poselstwo psiskie 
w Wftssy»łgtco?e »inaa posx? 
nić w tej sprawie juk * ś krekś 
i psstzr&ć się o aprortowsole 
tych hszczelaych f»i'*«0*? w 

' oismrch amsrykańikicb. Puma 
He srfts posisd&ją olbrzymi c* . 
klad i takie ojsc$®rstwP, ro«po 
wsB*cfaa!»ns w setkach t ńęcy 
egzemplarz^, mogą nam po- 

» wsśaie zaszkodzić w opsnjl 
I »jpolec£*ń*twa amerykańskiego.

Zamach na gen. Hoefera.
OPOLE. Krążą tu u- 

porczyw e pogłoski, iż wczo  
raj o godz. 6-ej wieczorem  
w ykonano zamach ca gen, 
Hoefera, D o przejeżdżają 
cego generała sześciu  nie 
znanych sprawców dało kil 
kanaście strzałów rew olw e

rowych. które go śm iertel­
nie raniły. Zamachu miełi 
dokonać komuniści niem iec  
cy. Jak słychać niem iec  
kie koła wojskowe starają 
się ukryć ten fakt, aby nie 
wprowadzać zamieszania w 
szeregi żołnierzy.

TV\?

Krcocoe M ik i pod Sotom ien.

Z górnego Śląska.
Tortury powstańców w Chocieburzu.

Od wybitnego dzłałecta gór­
nośląskiego, p. Włosika z Koźle 
prezesa tamtejszego oddziale 
„Czerwonego Krsyta* — otrsy- 
mał „Goniec Częstochowski aes 
tępująćy opis w ra ień  i p rzy­
gód z aiedmiotygodniowego po- 
hytnw obozie jeńców w O to  is 
burzu,

W dniu 7 ł 8 maja rozpo­
częły aię napady i uprowadtenia 
polaków na całym lewym brzegu 
Odry. W nc&y, z łóśek sable- 
rano mąicsyzn, siswlna^ ko ­
biety, starców 60—70 letnicb, 
dtiecł, i wśród nialndskich ka 
tuszy, odstawiano do Nfey L b  
Wrocławia, Sl&dy *tych nicez 
Ćźęśli^ych cf*sr gwałtu kray 
ftacklagc, saącso^e b>ij krwią 
i trupami. Prsedews^istkiem 
dsicwczyzy nkwlnne wysta­
wiane były ne azczególn* ni*- 
befpiaczeńitwc: deptano ja po 
twarzy, dźwigano sa włoay, 
plwano, wyzywając przytam nij-  
brzydszymi wyrazami, J s ń  ów 
z cytadeli w Nysie lub wiązi*.- 
ale wrocławskiego, ogołoconych 
doszczętnie, u^ięztc&o, petsm 
popędtenc zbiorowo przez Leg­
nice do Chociebttrza.

L4goica — siowo pałne gro­
zy dla kałdego, który wpadł 
w ręce ketów niemieckich, W 
■sczelnle zamkniętych » » go 
nacb dla bydła dusiło się w 
praśącem tłcńcu przez 3 godzi­
ny po 60 ludii, W ody uie moś 
na było otrzymać od nieludz­
kich katów eawat sa 1000 mk, 
niamieckicb, o pożywienia wca­
le nie mówiąc. Motioch roz­
wścieczony chciał naftą i ben­
zyną wagony te polać i  żyw­
cem wszystkich spalići Gdy im 
się to, niewiadomo z jakiej 
przyczyny, nie udało, zaczęli 
wagony przesuwać, bąmuiąc je 
nagle w pełnym bisga, tak, ze 
wesyecy odnosili silne potiu- 
ęzunia.

Przybyłych do Chocieburza 
jeńców przywitał kilkutysięcz­
ny tłum, który tym skazańcom 
przeszło godzinę towarzyszył 
aź da obozu w Scilow, Teres 
rozposzęla się właściwe droga 
krzyżowa. Pióro ludzkie nia 
zdolne opisać te przekleństwa, 
obelgi, zniewagi) to kopalnie, 
nieludzkie bicie, kłóci* ostre-

ml g w cźh tam i,  Z okien rzuca- 
bo obrzydliwościami k e n i t s ia -  
mi, flasskemi itp.

Zasaacsyć trzsb*, ź* ais 
tylko pelaków, ale nawet kilka 
z tych nitlicsnfch sympatyzu­
jących z sami niemców było 
sabranycb. Jed sn  z nieb. czło­
nek maghtratu miasta Koźla, 
> o t i ł  w taj drodze bagnetem 
przebity, padł na sleasią 1 w 
oka mgnienia otoczony -rozsza­
lałą tłusscią, wyzioną! dach* 
pod retam i nieludzkich mender 
ców. Czasy N^ron* iufe D ja k ls - 
c|an& powtórzyły się aa G ó r ­
nym Śląsku, z tą róśaścs, i s  
ais  pierwsi chrf.«ścij*2>ie, eto 
polscy kresów zachodni h byli 
of arami. Jak  duwnitj „Chdaba 
norum sd  iecnh" tak d u ś  zło­
wrogi: SchUgt die Pclsn tot” 
(zabijajcie Polaków) roaiegaio i 
rósteg* się w części tereau 
pł-bhcytowcgo, przez airmców 
obsadzonego Stracili om W4s**t- 
kc: majątki, zdrowie, rodiiny, 
krewnych. Wiela z o i.h  Uźy 
zamordowanych po lasach i 
miejscach nisdoitępno, Kto 
policiy te k y  sierot, którym 
rodziców ss mordowanych lub 
uprowadsonr, A  fedaak w a*j* 
wf|kszych mękach, w najstrasr- 
n ijjs iych  mękach, w nsjitraa t-  
nisj*xycb ciosach otwarcia 
prav.nall się do pohkości. Obó< 
w Chód*burso brzmią? od śpie­
wów pciikich, gdy ja t  przez 
wymuszone zlegodcenia, cokol­
wiek swobodniej się zrobiło.

Za pośrednictwem między­
narodowego „Crerwonego Krzy­
ża" następowały stopniowe wy­
miany jeńców. Obecnie jęczy 
jsszcze około 800 górnosląza- 
ków w niewoli, ocsekująs ; z 
tęsknotą wymiany! U l i

Dala 20 czerwca przyjacba- 
jo 460 ślązaków do Szopienic, 
gdzie ich uroczyście przyjęto, 
a jako bezdomnych, władze 
powstańcze ulokowały -w tlicz 
nie położonej miejscowośdl ką­
pielowa! Gacsalkowjcs, pow, 
Psscxyńiki, gdzie po tylu raę- 
mękacb, torturach ijgłodiisi zna 
leźli przynajmniej dach nad 
gloaTą i dostateczne potywieniai

■> sr  w  u m i— i y

 ; i i  W todistote F  h s ih

BYTOM. Bojowcy n ie­
m ieccy urządzili wypady  
na warty pow stańcze w  
pobliżu miasta, N iem cy za 
sypywali je silnym ogniem  
karabinów m aszynowych, 
które ustawili na dachach  
budynków, Ogień trwał 
do 5-cj rano. W ojska pow  
stańcze odparły ataki b o ­
jowców i zadały im cięż 
kie strsty. K lkaaaście do 
mów w skutek bombardo 
wania zostało- uszkodzo  
nych. Siły bojowców  nie

mieckich w Bytomiu obi. 
czają na 5000 ludzi.

Stosstruplerzy z Byto  
mia zaatakowali powstań  
ców  w okolicy Rozbarka, 
zostali jednak przy pom ocy  
wojsk francuskich odparci

Główną troską cofają 
cych się pow stańców  jest 
los icb rodzin, pozostaw ić  
nych w głębi kraju i pie 
kąca sprawa amnestji, do 
tychczas jeszcze przez ko 
misję m iędzysojuszniczą nie 
uregulowane.

Niemcy nie myślą o pokoju.
BYTOM. W ycofywanie 

wojsk niem ieckich odbywa 
się w edle planu. Żołnierze 
dotychczas zgrupowani w 
oddziałach i szeregach za 
bierają broń do domu, by 
na dany sygnał stanąć z 
powrotem  do wałk przeciw  
Polakom. To rozbrajanie 
ich jest jedynie urlopem  
letnim. Tern więcej, iż

rząd niem iecki wypłacać im 
będzie nadzł żołd. Z przy 
chwyconych rozkazów nie­
mieckich wynika, źe Niem  
cy nie myślą w cale o po 
koju, gdyż polecają- ofice 
rom pozostaw ać nadal w  
okolicach, w których prze 
bywają jako kierownicy bo 
jów ek.

Jtiemcy nie ‘będą v  policji.
LUBLINIEC. Biuro W olf 

fa donosi, iż  podobno an­
gielski kontroler powiato 
w y w ydał rozkaz, w któ

rym zakazuje przyjmowa 
nia N iem ców do nowo u- 
tworzonej policji na G ór­
nym Siąsku.

Radek, komialzm a Górny Śląsk,
W ARSZAW A.. (Teł. wł) 

Z Berlina donoszą, źe prze 
bywał tam Radek pod naz­
w iskiem  Stam bolego Obec 
nie jest Radek w drodze 
do W rocławia, gdzie jego 
rola m» polegać na - tern, 
by przyspieszyć działania 
kom unistów na G. Siąsku.

D onoszą tu, że w  Alt

damm było zebranie inter­
nowanych czerwonoarmiej- 
ców , na którem był obec  
ny Radek i miał oświad  
czyć, iż wkrótce na Gór 
nym Śląsku obwołana bę 
dzie władza sowiecka skąd  
rozszerzać się będzie ko 
munizm na całe Niem cy.

O  K r e s a c h  p o l s k i c h .
D j  P.-*gi C£*9iti*l i)r**był * 

W *'ssawy pubHcytt* pał A ’,
p-tf .  Je rsy  Karastawskl, któr* 
w ro 3£DO*is £9 wspóiprscowsi 
kf«ui pó lcriędanego d ih a a tk a  
ŁCta«*. ośwfadcsył, co e s i tę  
pu;«:

„My polscy, |**tcścuy bar 
d io  wdsiącsui soicsUtrowi Bc- 
013(9*1 i*  p a p k r s A  aa na- 
ssą kersyść »prą«y Górn*go 
Śląska w Londyn)* pr**3 ^co 
dr, Bsusas s y A i ł  w Polać* 
cUtylko sympetię dla aisbi® o- 
sóblśeie, less I dla aarsąda 
cg^cha-słowacklsgc, We«s po- 
ceł -w Warssawf® psa  M aksi 
rapresoetafa Uk «scięf!i«r39 
waaią rspublikę, ź* sympatś* 
pclikia dla wss wsrattafę  st«- 
i«, Wogóto tendenc;*, a p r s ^ t -  
iącs Ctscho-Slowacji uarydatai 
Sy się w ostitalch czasach sil- 
a le  acpriód , mrĄ^no w p*rtj*ch 
prawicowych jsk i lswfcowyęb, 
choćby t;Iko dl«t*g% ź* jak 
fuś xaioacsylsdi, d*lał»łaaść 

dr, B iassza  prissnawls ss tiffl.

« s s & i ~ * , s x ; r ' ' 0 ,~
h,9 w iprawim |G 6ri«jfo  Sinika 
•ciid«ryael«cl* się a nami, a 
co t a  tioi d ie, poromoiisai* 
c e a k o  p o i ^ i t  jest asj-
Ispsas) drod s.]

W kweitii W iliń ik iij  prof. 
K a r la ło  wikl powlsdtisł: „Wilno 
j e s t  miast«m polsklnai ł* nadal 
pclski^m p rsg ii*  posoattć, 
Polscs jada^k Litwini i !s  chcą 
go zwrócić. Obscois, ki«dy Z f- 
ligowki ssjął Wilnr, oi* widsę 
oowedów, które by os* skłoni- 
ł f  do cdiaalia teg 5 tóiatt* *?o 
winistrcaavceii rsądowi Ko- 
wiwńiktęmu; prseci*ż s t łtu  
rsądam g«rrasncfsLkłin nto 
raotna mó*?ić o jakisjkolw! k fa" 
dariteji pclikp-lTtaKskis], Spra­
wa ts  snoźs b łć  poruaiona wt* 
dy tylko, o ila smisni aię rząd 
w Kowalo,

Kwsrtja G*lic!i Wschodnio) 
jsst, podtog prefis>re, ksręifją . 
wawoętrsaą Polski Galicja po- 
winna ctrayasać autanomłę kul 
turainą.

Ziemio wschodnio, prsyłączo
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nawizytygościznad Bałtyku.
Hymn Estoński.

Niemcy płacą.

Zreduliooanle armii niemieckie).

Komisja parlam entu o Górnym Śląsku.

płaconą została w dolarach, 
frankach, funtach, guide* 
nach i lirach, Do dnia 31 
sierpnia Niemcy zapłacą o- 
gółem 244,000,000 marek 
w złocie.

wanta korpusu oficerskiego 
w armji, do którego zalii 
czone również zostały nie­
które kategorje urzędni­
ków wojskowych.

Mu isamaa, mu onu ja room, 
Ku. kaunis oled sa!
L i  bi< mina ial tiidl,
See suure laia ilma pddl,
Mis mail’ nii armas oleks ka, 
,'Yia sa, mui isamaa!

Sa oled mind ju siinnitand  
Ja iilles kasw atand;

m d tdnan mina alati 
Ja jddn suli' łruuiks surmani 
M uli’ kóige armsam oled sa 
Mu kallis isamaa!

Su n i Jum ai walwaku,
Mi armas isamaa!
7.7 olgu sinu kaitseja 
u. wątku rohkelt onnist'da,
M<s ial etłe w oiad sa,
Mv kallis Isammaa!

«a do Polski na taaadxle pcka 
a w Rrdto, u  zapełnia wy- 
adaiona i jak, twiardti publł* 
nruta, n ą a  Polak! tamiarza f« 
tobnisować. Granica Palrk’, 
tM«lona w Rydsa, u w /ia  ta  

■ r ijn le ta  oitetacioia. Po 
li’ ? oaobiitaj opio{i prof, 
(.sraaiowakittfo dala) |aat do 
to*|i damokratycsna) i libaral 
i* alt do Roa)i carskiej.

Russpress

ZMiązak ziemian 
• oudmctwłe żo łiis iz j.

Otrsymaliśoiy' naitcpająca os 
•» idctaair;

W itartga  pism ckassły się 
t dniach ostatnich artykiły, po- 
ia«rit)|ca siamisńitwo kratowa 
Yfiycia stanowieka wr«([!«go 
stoicnku do ntdiials&ia to 1." 

tar i?  lian ie  sa  kresach.
T i o i y  tajo rodiaju poda- 

acc były sapsłnia gołozicwnla 
Ibo tcś na ich potwistdiania 
rsitactana ptzyklsdy i poste* 
'•l«pOwan>a posicstgdinycb 

'ostek, która, o ilsby pa 
•w ' fanio oksciły  sit praw- 
'wa, aeiiogcją na baawigląd' 

s norypiania, bynsjmniai jad 
ik  a stanowiska cnletfo ii«- 
ł*ii* • świadczyć nia mctfą, 

b an o  witko to iciiła  |e it  
c-ailoa* w piśmie wystoiowa 
its do ministra spraw wi>j>ko 
ych, wspólnie p ria i świątki 
c a is e  krasowy i wołyński, pod 
*•? 2 ’i  msjs rb. w którem to 

• ła ob« świątki ofiarowały

Ktasłąca w źjclu 
Zigłtbiinki.

'M ałj fe ljito n ik )

s e t  —  jak aq m ile  e ty c sn ie .. 
t ■!{ dekoltu je ślicznie.

{ i  obrana, rozebrana —  
cbottnjy i ł  do rana! 
saesy  b inśsik  w tańcu biały,
•!•  chaw at p n ez  rok oały...

. i ,sń « * a ł mieaiqc Inty:
.» kwaśna, te'.ko struty  
i  l i tg la  Jakby w asale.,,
4} a* wąż w karnawale! 

s *ośka pęknie z la lo ,
jw t .ą ta s i go na balni...

u*> —  popiół, m iancsą koty... 
UBictre mam kłopoty. 
te " , i  '.t.ką w ciąż się  kffici, 
ijrc* dsą jakby strnoi, 

jaftw aaik W iercipi-ta 
y s ią f  r.*oich n ie pamięta! ..

•cie i  —  w iosna św iat już krasi 
'k  f i  ychodsi do Kasi...

taran atmosfera,
6 a is pierś rospiers,

0  mój kraju, szczęście moje, 
Domie mój rodzinny!
Nie znalazłem nic na ziemi,
Coby droższym było dla mnie
1 piękniejszym się wydało — 
N ad Cię, kraju miły!

Tyś mnie zrodził wypiastował 
Przysposobił dla się,
Będę wiernym ci do grobu, 
Wdzięcznym aż do śmierci- 
Nic droższego nie posiadam  
N ad Cię, kraju drogU

Bóg nad tobą mech panuje, 
Kraju ukochany!
Niech Cię bierze w swą opiekę, 
Niech Ci hojnie błogosławi 
W  każdym twoim poczynani —  
Kraju mój jedyny!

K ur. P lo c “

dostsrcsyć dobrowolni* w ok~ 
rseia blsiącym na pstrseby o* 
iftdnletwa wojskowego sapać
tism i wystsrctsfący dla otwo­
rzenia 2 * 3  tyś. osad, która to 
ilsść wobec i stulających sapa-
sów sfami martwej rąki w m o
ssących mniej wiącej 150.0000 
hakaUr (Ucsąc w tam wlceność 
b. banka włościtń rkisgo) esy li 
mających a liś«ć  do atw orssda  
okoio 10,000 osed, stanowi m»- 
x mum osad, jakiś naratie państ 
wo c i*om yć mota. Nia webo- 
dsąc w msrytoryctną oceną 
prawa s 17 gradni*, siamlsńst- 
wo krasowa iąda jedyale, aby | 
prsy jego wykonaniu prsestrse* 
gano ściśli litery i dacha pra­
we, a nie komunikowano i tak 
jat trudnych warauków d iit lt-  
eism samowolnam i bezplaso- 
wam, pociągającam sa sobą ru­
iną kiaja i niepisychylaość 
mtejscewej ladaości w stosunku 
do psńitwowych włada p likLb 
I wojaka pdskiig^.

Kresowy Związek Ziemian

Zjazd Organizacji jM-odzieży 
Jlarodawo] Szkół Średnich,

„W dnia 20 i 21 ubm. odbył 
sią mlądsydstalnicoyy Zjstd 
Orgaeliacii Młodsi ty  Nsrodo 
wej S .kół S:*daisb.

J a n c  e prssd rospócsąciem  
obrad, prsedstawiciele frsecb 
Kół prowincjonalnych opuścili 
Zjatd, m ó*L c it  reprasento 
weny prsas nich kierunek, tmie 
rstjący do nannem ia O gasi- 
nacji obliesa pel tyesnago spot

Msj —  pośród kw iatów  powodsi 
Człek tętn iące  skronie ch łodzi... 
Pan kapitan nie przychodzi!,..
Na z ło ić  dl* wstrętnej Irenki 
Muszę mieć a ł  trzy sukienki!...
W domn: pękają bębenki...

Gzerwieo —  ogórkowe czasy;
Mam jedwabie i atłasy
Rób co choesz, ty  ale ojczysko —
Muszę jechać na letnisko!
Poznam postać wymarzona 
I zostanę w reszcie... ioną!...

L ipiec — nieznośne opały,
Panie na w ieś wyjechały 
A w domu —  bałagan o a ły ..
Tatuś chodzi osow iały,
Fandnsze się  w yczerpały...
Panie wśoiekła przyjechały!,..

Sierpień —  pieniędzy już  mało.,. 
Tyle się napożyczało!
Trzeba mamie, trzeba Zosi,
Mama prosi, córka prosi...
Mina tatuńcia ponura.
Bez śniadanią mknie do biura.,.

W rzesień —  w szędzie j n i  owoce. 
Serce w  piersiach tak  łopoce...
Te d łu g ie bezsenne noce!

ką s!ą sa sdacydowaoą posta­
wą baswigląduaj wiąkasości 
delegatów

Rotłsmcwa ta robota priy* 
gctowywaaa była oddawca 
om** etłemków akademickiego 
ZledaocBCoi* M ładiiaty Naro­
dowej. (O MN akadzmicke), o 
w srtźiym  a»ba wlania pobt-cs* 
nym eras koaaplracylną aGra< 
pą Pf*y*kłcśct“ fPet*) ponoita- 
łeść traystop niowego aetroja 
OMN, s ctasów niewoli. Grapa 
Prayesiości soitała xdekonapl 
rowana na Zjetdaif co sapaw* 
aa aoismotliwi jaj dalsta pro- 
wadsania podziemnej roboty, 
którą samierzata konatyaaować 
w oderwanych od organizacji 
Kolach

Zjasd, achwaliwszy siereg  
wniosków, pogląblających dotych 
czasowa metody prbcy, wyraził 
vjtom  usnaoie catąp ującamu 
Zsrjądowi głównemu s p. M, 
Węgrowskim na csala i zaak­
ceptował jadncg'ctnte daklara 
cją ideową wydaną w marcu 
rb>, podkreślając tym, jsssca* 
rat, iś organizacja staje na ata 
eoaisku apolityczności i samo­
kształcenia!

W calu cnikniącla nieporo- 
anmiań prr.es identyfikowania 
ctowarzyaseniia a Organizacją 
akademicką o podoba*) nazwie 
(OMN, ucrelai wyłszycb), po- 
»ikda|ącą ch«rakt«r polityczny 
Zjasd uchwalił smianić dotych 
czasową nazwą na aO rgscka  
cja Polskiej Młodziaśy N.asa- 
lainaj,

Do Zariąda Głównego sos 
tali wybrani pp. *«ycki (przt- 
wodnictący) Boniecki, Dembiń­
ska (s Ssnoka), Foltańska ( s 
Kitle), Kartki, Lewanowaki o- 
raz Zalącki (z Radomska)*,

Dżuma wrśśi bydła 
w Risji.

( R u b r p r e t s )  . E k c r o t t i -  
czctkaja Z n ń* w nnme- 
rsa 117 pcda|* naitąprjąca 
•sczególy o apldamji dśamy bv 
dlycej w Rosji: W roka 1919 
w 10 guberniach chorowało ną 
dśamą 92586 astak bydła, s 
ctego padło 67100 i zabitych 
zostało 985. W roka 1920 d ła  
ma gratowała w 19 gabsrn|ach 
w których zarejestrowano 
123187 sztuk churych na dtu 
mą- z czego 68729 padto 12911 
zostało sabityCb. W chwili 
obecnej apid rnja axarzy tią w 
15 guberniach, przy exam naj 
tilaUj w guherni S^ratewtk’cj 
nad Woigą w kolozfach nie- 
mitckich w guberni Tambow 
akiaj, Hmalakiaj i Smoleńskie],

P s ż is ie r i ik  już łiśo ism  prósty , 
Smutek wkrada się do d u s iy .. 
Znikąd lepseyeh nlem s w ieści —  
Próżno się  cz łek  myślą pieści! 
Komui dam kw iat sw ych  nniesień  
Zanim smętna m inie Jasień?!

Listopad nadssedł ponury,
W iatr ciągn ie w szystko do góry 
A tu podarte ażuryl..
Ś w ia t j e s t  podły, wstrętny, brzydki 
M ężazjżni? —  lecą na łydki —  
Kałdy oynik, um yił płytki!,..

Grudiień daje urok nowy:
Sport łytw iarsko-saneczkow y  
Snują się  marzsnia rąoze 
Żt się  fig larz Amor wplącze 
Tam, na lodzie, z sw em i sieoi 
I m ąt w reszcie z nieba z le o i! ..

Cicho w szę iliie , głucho w szędzie.,. 
Cóż!? znów oały rok tak będsio?!

J S lei

BERLIN, (Russpress),— 
Rząd niemiecki wręczył 
międzysojuszniczej komisji 
repartycyjnej świeżą ratę, 
wynoszącą 44,000,000 mk. 
niem. w złocie, iu m a  wy-

BERL1N, (Russpress),— 
Komisja wojenne Ententy, 
znajdująca się w Niemczech, 
wystosowała do rządu nie­
mieckiego nowe żądanie, 
domagając się zredukowa-

BERLIN, (Russpress)— 
Na posiedzeniu komisji za i 
granicznej parlamentu oma 
wianą była kwestja Górne­
go Śląska i kwestja .sank­
cji" w obecności kanclerza 
państwa W irtha i ministra 
spraw zagranicznych Rose- 
na. Komisja postanowiła 
nie wnosić obecnie na ple/ 
num parlamentu kwestji 
górnośląskiej, jco się zaś 
tyczy .sankcji", to sprawa

W IEDEŃ, (Russpress). 
„Neue W iener Tageblatt" 
komunikuje z Budapesztu:, 
Między republikami Cze- 
cho-Słowacką i W ęgierską 
zawiązują się nietylko przy­
jazne stosunki, leoz jaknaj- 
ściślejsza i intensywniejsza 
wspólna działalność ekono­
miczna. Z rezultatu per» 
traktacji czesko-węgierskich 
wynika, że prawdopodobnie 
Częcho Słowacja będzie po­
średniczyła między W ęgra-

RYGA, (Russpress). — 
„Siegodnia" komunikuje, że 
w ostatnich czasach wszyst 
kie trybunały rewolucyjne 
w Moskwie oblegane są 
przez tłumy ludzi, którzy 
się dopytują .gdzie będą 
sądzeni komuniści, którzy 
rozkopują groby 1 rabują 
umarłych?*. Ponieważ na­
pływ publiczności zwiększa 
się codziennie władze zmu­
szone były ogłosić w dzien­
nikach, że sprawa nie jest

ta  ukaże się na porządku 
dziennym w ciągu najbliż­
szego tygodnia, ponieważ 
wszystkie partje są tego 
zdania, że zajmowanie w 
dalszym ciągu przez sprzy­
mierzeńców Dusseldorfu, 
Duissburga, Zagłębia Ruhry 
po przyjęciu ultimatum przez 
Niemcy jest pogwałceniem 
trak tatu  wersalskiego i na­
rażeniem Niemców na znacz 
ne straty.

mi i państwami sąsiedniemi, 
i zostaną uregulowane niei 
które sporne kwestje mię­
dzy Czecho-Słowacją i W ę­
grami, przez co W ęgry bę­
dą miały ułatwioną drogę 
dla pertraktacji z Jugosła- 
sławją. Pertraktacje te bę­
dą popierane przez dr. Be­
nesza. W ten sposób P ra­
ga stanie się ośrodkiem 
państw, powstałych na gru­
zach monarchj Austryjac- 
W ęgierskiej.

| jeszcze na wokandziei upra  
i sza się obywateli o nie tło­

czenie się do lokali sądo­
wych.

Okoliczności, towarzy­
szące sprawie, są następu­
jące: w ostatnich czasach 
zauważono znaczne ilości 
rozkopanych mogił na cmen 
tarzach: Siemionowskim i 
Wagańkowskiem; wszyst« 
kie zwłoki w tych grobach 
były obrabowane.

Duch sia ta  han, wysoko, 
Pan kapitan robi oko!...

I Zakpił Funio, S te fek  (d r .d n ie , 
Czuje w sercu ia l gdzieś na doie,, 
Co z tego jeszcze  wypadnie?!..

Spadek waluty rosyjskiej.
BUKARESŻT (Russpr). 

Na miejscowej czarnej gieł­
dzie ustało zupełnie zapo­
trzebowanie na pięniądze 
dumskie, a ruble carskie 
spadły silnie co jest wyni­
kiem znacznego napływu

Pogrom żydów.
WILNO, (Russpress) — 

.W ileńskie Słowo" pisze: 
Dnia 26 maja w Lubaniu 
pod Bobrujskiem bandy 
poleskie urządziły pogrom 
miejscowej ludności żydow­
skiej. 90 uzbrojonych banj 
dytów, zaopatrzonych w 
4 kulomioty napadało ko­
lejno na domy, rabując 
mienie i zabijając. Kilku-

Powodzenie dyplomatyczne Czeeho-Słow-

Hjeny cmentarne w Rosji.

pieniędzy rosyjskich do Ru> 
munji przez Besarabję i 
znacznej ilości pieniędzy 
fałszywych, podrabianych 
bardzo nieudolnie przez 
władze sowieckie.

set żydów uciekło za mias­
to. Rabunki w domach 
i sklepach żydowskich trw a­
ły przez cały dzień; dopie­
ro wieczorem przybył od­
dział wojski, przed którym 
jednak napastnicy zdołali 
ujść. Rozgromieni żydzi 
uciekli do Słucka. Położe­
nie ich jest rozpaczliwe,



Sprzjraierzini dom galą t f f  
od l i i i i i c  m\h

BERLIN (Ruispress) Pań­
stw* sprzymierzone zażądały 
od Ni*m!*c przesłania im w 
cif go lłpca 2,200,000 too węgla.

J U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  nUd*ł*la dni* 3 Poc* 1921 roku, Nr 145

8!in  ikoiomiezny Rośli 
sowiiBkie).

RYGA jRassoreai) Oioby 
mlaszkając* w Moskwie c h a ­
rakteryzują w następujący spo- 
•6b obecne życl* w Roiji aoar. 
Skutkiem długotrwałej suszy 
t i a  można liczyć na pomyślna 
abtory i władca sowisckl* ma­
ją p t ia d  aobą ciągła widmo 
głodu w państwie' nawat na 
święta Wlelkiejnocy i Trójcy 
św. ludność nia otrzymała nic 
wiąctf ponad iwykta prodnkin 
rozdzielone na karty.

D tlig ic ii ru R u ń s k i« Pridzo,
PR a GA (R ssprtss) Dala 

28 ob. m. do Pragi przybyła 
wojanoa delegacja rum tń ika  a 
gan. Christen? m, astfam sztabu 
armji rumuńtkiel n a  czele. . Mi 
aja prsybyia dla paitraktacji w 
aprawach zawartej dnia 23-IV 
w Bnkaraaicia c ia a k c -o m tń  
aklaj konwancjl wojannaj w Bu 
karesscie,

Rosiltki tonllil Itrodo*)
* P u p .

PARYŻ jRai#pr*si) Na 
czlosków komitatu wykonaw 
cxago pray praaydjnm komitatu 
narodowego w Paryżu wybrani 
zostalf: Bryn, RusHwicz, Gac* 
kow, Windakcw, Kraplanko— 
Kcrawajcw, Kołmso, Mejobsrd, 
Oldenburg, Patmanik, S ilos  
barg, Syczew, Taalanko i Pini 
■aw.

NlebeEpieczeńttwo tycb ros* 
rywak jsst bard«o greźa* dla 
małych dzieci. Zbyt aslas wra 
żeni* p o d ra in la ją  narwy d i  te ­
go atopnla, fts caąato dctaci któ­
ra przesiadają w kicia, gdy 
dorosną, dostają różnych manjl 
i chorób nerwowych i kcńcsą 
iw a tycia  w aipitalacb i sana- 
totjacb.

Ruchoma obrazki mają zły 
wpływ nia tylko na zdrowi* ala 
i c a  moralny stan daiaci. Pa 
t n ą c  bszkrytycznia na ró tna  
abrodaia i awactury, *ac*ynaj* 
je u w a i tć  *a riac* ni# tylko 
normalną, ala aa bardso cie­
kawą i ponątną. ,

Pewna towarzystwo opieki 
nad dsiećmi pr**prow*di!ło 
• tcd ja  nad tym, laki wpływ 
wywierają ob rs ik i  ruchoma na 
młodociana umysły i dosslo do 
wniosku t a  aą ona w eajwyż- 
aiym stopniu szkodliwe i demo 
ralitująca. Z drugi j jednak 
strony filmy cloiona specjału;* 
dla dsiaci mogą być bardzo 
mi ą  rozrywkę. Mamy nadsisją  
t a  niadHgo ukaśs  sią sasrag 
f.lm rabaw nych i |*dnocz«śni* 
poucaających, i b | d ą  Kerganlzo- 
waoe przedstawienia kinomateg 
raf ć m a  d u  d iaci, atóra dse- 
tarczą  im wr*±sń odpowladnicb
do ich wieku. , ,

Tymcsasam ualataloby prze­
strzec rodziców, aby b a e s m j  
uwatali na to, w  Jaki sposób 
ish dsiaci spądaają esas pozs- 
sskcilny i starali elf wyzyskać 
ta godainy w sposób jakntjpo- 
ty ticzu is jiay , gdyś wjchowauia 
domowa daitci wiące) stanowi 
o łeb prxyizłości n i l  nauka 
którą otrzymają w aikolacb.

K R O N I K A .
Z M a a i M ci.

Dzić wszyscy tak  śpieszy 
■— ' 'lies 1 ’ !

Mówią w Sosnowcu.,.
Ilu |ssl iinądilM e 
« Czschs— S łon tjl.

PRAGA. (Rsaspress) Po­
dług ostatniej statystyk i w Cse- 
ebc-Słowacji |aat 53,663 u r iąd  
eików.

Uaolalails dueksaaicli.
ROWNO. iRussprasi) Po­

dług wiadomości, otrzymanych 
* Żytomierza, na żądscia ro ' 
botników w Połtawia, włsdt* 
zmuszone były iwolnić wssyst- 
kich aresztowanych tern du­
chownych.

W  szalonym gdzieś pędzi*
I tyciem  s i l  cieszą 
Jak dzieci, w obłędzie,
A łycie wciąż szare, bez treści!..

Z krzywd lndzkicb, łez, zbrodni 
Spl.tsm y wciyś wieniec.
Na cudiy ból — ohłodni,
Znikł wstydn rumieniec,
Uczciwość gdzieś znikła bez wieści!.,.

Niemodne dziś hasło dziwaków .ad  astra!* 
Nienawiść n c zn ra  doń Indzka hałastra 
I  wiodąc swój żywot zgnnśniały, przy­

ciem ny
Na czoło wysuwa ród karłów  nikczemny 
W tej walce żądz ludzkich o trz o s jl ...

Ha! jak ie  błazeński zawiedliśmy ta
[nieo...

W splamionych krw ią dłoniaoh trzy- 
[mamy,. różaniec. 

Sw izt dziwnie je s t  podły i dziwni* 
[lest ohory .. 

Miast leczyć — wciąż tru ją  go w ij- 
[aej znaohory 

A jak ie  czekają go losy?!...

go, Rozumie sią, t a  robią oni 
dobra interesy c* naiwności 
ludzi, k tó riy  wymieniają u
tycb „pośredników" walutą obcą 
na polską i odwrotni*...

Es.

— C e n z u ra  depesz , Dowie 
dajemy sią, i l  ustanowlani* po 
nownego dozoru cenzuralntgo 
tslagremów zagranicznych zos 
tsło wprowadzona na wniosek 
ministerstwa skarbu w ctlach 
nadzoru nsd  sprawami waluto* 
wami,—miaiatarstwa spraw *aj- 
raziccnych i  ministerstwa wo - 
ny. Pooiswat mlaistaratwo spraw 
wewnętrznych odmówiło b esp tś  
r«dał*go objęcia tycb czynnoś­
ci, dozór censaralny cbjąi kc- 
mitarz rządowy ro, Warszawy 
d*l*gając do tal. grafa odpowisd, 
n  parsontl,

Pod iiirckRlK-Uilśsklii.
SZTOKHOLM (Russpr.st) 

Podług c tm m a n y c b  ta  wiado­
mości czołowa oddziały kawa* 
lar1,i kap. U agsroa wasala Jut 
do W ierchnH-Udińiks. Powyt 
sza wiadomość nia została Jasz 
cza stwierdzona, wiadomo Jed- 
sak, i*  wolska Ungarna znaj­
dują słą a p«wn«-*e'ą w okoli­
cach Wiarckcii-Udióeka. Bol­
szewicy przarłccąją  pośpiesz- 
ci* sw* oddzis ły  za Bajkał.

Vpływ kinematografu
na 02icd.

Pismo smarykaóskis radtgo 
wana w Cbicago, w jąayku poi? 
kim p, n, .D iiean ik  związkowy", 
zamisścilo na łamach swych w 
tej sprawi* ciakswy ertyku*, 
który poalie} przytaczamy,.

„Nam ątneść dzieci do kloc 
matografów wypływa z ich zsmi* 
łcwanla do przygód N&wst ni* 
rczumisjąc przybitgu akcji, si* 
d>ą on* z oczyma wlepionymi 
w płótno, gdzia ratgrywsja s!ą 
sesar, denarwując# w yo b ł i ta ią .

A gdy wrócą do domu prze 
/  tywają wsaystkłs t# sceny po 

raz drugi. Cały cmyał niektórych 
di iaci jast {rsatiąkniąty tym 
co w ldria 'y  w kicia a ró tna  
głupi* i c eno .s lc*  histoij* *t* 

new ą  !ch główną strawą dsebo 
wą,

...t« miasto X ma zarząd, 
któromu nic złego ani dobrogo 
zarzucić ni* mośne. Gicwą 
miasta jsst oseba z sercem, 
k tóra  nikomu ni* uczyni t ie  
przykrego ar i dobrego, bo wi* 
i*  co dobr* dla jedntgo, przy­
kre dia drugiego. Licząc t lą  z 
ciątkiami warunkami i Jako 
wzór optymisty, t f s ,  t e  w izys 
ko bądzi* debrze. Mieszkańcy 
tek respektują netorą  głowy 
miasta, t e  wolą wcale nie zwra 
c tć  sią do niegc; bo i  po co, 
gdy kstdem u wszystko przyo­
blec*, przyrzeknie, a potem za 
pcmoi i kwita.

Porządki w mieści* są ani 
złe, ani dobra, t t ,  taki* sobie... 
stare, przedpotopowe.

Jako wykształcony człowiek 
1 rzadko uzdolniony w swym 
właściwym zaw odiłs ,  mógłby 
sią b srdsc  przydać e>l*,,a na ła­
nem stanowisku. Nsprzykled 
rektora, profesora, a tymcza­
sem wmówiono w niego, t e  
jost głową miasta z wolt lada, 
wiąc choć sią nadaje jak ,, weł 
do ksret^, piasWj* mandat 
swój nada), ale Jak na tym wyj 
dzi* miasto, niewiadomo. Chy 
ba Jaki. Zibtocki na mydle.

Głowa miasta ma pcmccoika. 
Csłcwiżk t in ,  bardzo spokojny, 
nikomu ni* wad, i. Dodano go 
pierwszemu dla równowagi w... 
przekonaniach. Nie rozłącsa|ąc 
sią z grubym cygarem, gorliwi* 
myśli o pcdcizsłe tia  swojskia- 
go przemyrła i handlu i s t n  
prowadź)., kilka korzystnych 
przedsiębiorstw, któremi zdaj# 
sif, jsst esikiem pochłoniąty. 
Przytam opieka nsd  wdowami 
i innymi w niedoli będącymi... 
białogłowami utrudnia ma ro 
bisni* dla miasta coś złego k b  
dobrego.

Ma t e t  zarząd miasta i law 
eików, którzy zbierają sią na 
potiedsenis, pobierają dyjaty, 
są ludźmi spokojnymi i nikomu 
n ie  wadzącymi. I wszystkim z 
Hm jsst dobrze, Jeno cis wie 
domo dokąd to zaprowadzi, cz* 
go ni* wie

DeteUyw,

— P u d w y isz e n ie  ta ry fy  o- 
■obowej. M<ai)ter|um kolei ko- 
mtioiknj* nam, Iś znaczny nie 
dobór jaki przynoszą kolsj* 
pt. 1 kia skarbowi pzńitwa, Jul 
dawno wytworzył potrzebą pod 
niasienia taryf kokjowycb, a w 
taj liczb!* 1 na priew óz osób 
L  t go wzglądu miaSstarJum 
k a li i  podniosło od dnia l-go 
czerwca rb. t a r j f s  na prsawóz 
towarów i begaśy, a obecni* 
od dnia 1 g i  lipca rb, smuszo 
ne j ts t  podwyższyć t a r j i f  oso­
bową,

— Z dz ia ła lnośc i  G im n a ­
zjum  S icU ck iego  w  S osnow ca
W roku szkolnym 1920/21 gim­
nazjum sielecki* okazało ftywą 
działalność. O próct odczytów 
popularnych, które wygłaszali 
nsuczycials, zorganizowani w 
Towerzystwis N S ik , Sr. i W , 
urządzono ssersg wycieczek 
Jak: do Krakowa pod ki*rua 
kicm p. Utbkównsj. która tsś  
obecni* orgecisai* kolon je le t­
nie dla mtodziały głma< w 
Ząbkowicach. W ubiegłym ty 
godoiu młodsi uczniowi# pod 
kierunkiem prob Morawiackis- 
go, wyjechali da Sachtj — na 
BibSą Górą, starsi zaś, pod 
k isruakhm  pp. K*c*kow*ki*go 
i Erlachira  rćwnccseśoi* do Za­
kopanego. W Z*kop»n*m, 
mimo niepegody, odbyto 
przez 4 dni ssersg coraz to 
trudniejszych wycieczek, Na|- 
ci k s w i tą  była wyclscsk* ped 
Zawtat do Zmarzłego S a« o  
przez H .llą  Gąsienicową,i tfdz!* 
nocowsuo w sebronisku T. A. 
u g a td ;  Bnstryck’ego * Ba*try- 
ka. Koszta wycieczki, mimo, 
ż# nikwltlkia, wystarczyły, — 
zw łis tcsa . śe  kisrowcictwo wy 
cieciki z* pośrednictwem W.P. 
Sspaka uzyskało z miejscowe­
go komitety X, M. C. A, zspe- 
wnisnl* utrzymania Jsdnodalo- 
wage, z o  ego jednak ni* sko­
rzystano, wobec zmęczenia ucz 
niów. Równi** dziąki uprz#|- 
mcści władz kolejowych w Ża­
ki panem, Krakowi* i Strzsmi*- 
n y c e th  wyciecska miał* da io  
udogodaisń w podróśy. Z#do- 
wolsnis uczniów było wLlkis 
Z przyjemnością myślą oni o wy­
cieczkach w przyislym  roku 
szkolnym, które zapewne lapł*| 
wypadaą przy spr*s|slące | po­
godzi* i  pewnej Jui znajomości 
Tatr.

— Kryzy* ekonom iczny  a  
Zagłębi*. Dowiadujemy sią i e  
z powoda ciąikich warunków 
ekonomicznych, z b eku rynków 
zbytu znilki waluty i n i tm ol-  
liwości otrzymania potrzabnycb 
surowców— zamknięta została 
większość oddiizlów T-wa akc, 
.H u ta  Bankowa*. Prsrwidywa 
n* te t  Jest zawieszenie pracy 
w przędzalni S h d ja  i w kilku 
innych zakładach prramysłewych 
w Z,«głębiu.

— B rn d y  n a  targach . Za­
równo na targu przy ni. D*' 
kisrts, jako t e t  i przy uli M )  
drsejowsklsj, |agcdfj owoc* itp. 
sprzedawana są w komach 
drudoycb przy nieprzastrzega- 
niu elementarnych zasad higie­
ny. Czy nis jsst to prowoko­
wani* chorób? Niech sobi* na 
to odpowiadsą czynniki, powo- ■ 
łan* do ochrony zdrowia pu­
blicznego...

Świetlana 
postać niewieścia

W d iid 30 ub, m. rozststs  
sią * tym światem Zcfja-Stti*- 
n|a Hżbslmanówae, b. nauczy- 
tislke 8-kl. stkoly realnej w 
Sosnowcu.

Zmarła jsst świetlaną pos­
tacią kobiecą polki patrjotki 
i gorliwej dsisłacaki na polu 
spolacsaem, kulturalno oświato 
w*m i f lantropijaom. Kolonja 
Istnie, czytelnictwo, oświata — 
miały w niej pionierką i gorli­
wą pracowaicską. W«kut#k 
wzięcia udziitu w manifestacji 
Ulicznej młodzieży, za okupacji 
niemieckiej, w czasie szarży 
konnicy nismiecklej pod kościo 
lam, w 1918 r  , broniąc innych, 
śp. Habelmanówna naraziła sią 
nicmcom i moslsia opuścić Za 
głąbie, tułając sią w pow. Ol 
ruskim i Radomskimi w cięż 
rich warunkach życia, jako na 

ucłycislks, prześladowana prz*z 
nlsmców.

— M atu rzy s tk i  PM S. W
ubiegłym roku szkolnym w 8-o 
kii G  mnaslom Ztńrkim PoLkieJ 
Macierzy Szkolnej otrzymały 
świadectwa dojrtałośc': B jrow
ska W ieilswa, Gioweck* Zdii 
stawa, Ręściszewska Ziofja, Stew 
ska Gołdo, Cwlerciakówna H i 
lsns, Wieczorkówna Janina,

— K oniec  se m e a tru  n a  
k u r s a c h  rzem ieś ln iczych . P*rv 
pominamy że d;fś o godr. 3 
pp, w lokalu Wieczorowych 
K unów  Rremieślnicsych (przy 
ul, Zygmunta), po wy*łucbauiw
prrez uczniów i p trsons l  nau 
czycithfci nabożsńitwa w koś 
ciołku, oóbędii* się uroczysta 
zamknięci* 25 semestro kursów. 
W ydane zostaną świadectw* z 
ukończenia nauk), cenzury pro­
mocyjne i etwaitą  będzie wy 
stawa prac słuchaczów K unów .

— P ro d u k c ja  w ęgla  w  
Z ag łęb iu  Dyreator pamtwowa 
go urzędu węglowego, iaż, Pep 
(owak*, cbraznje w sposób po 
myśine produkcję węgla w Zig- 
łąbiu Dąbrowskiem, Przewidy­
wana na czcrwisc norma 365 
tyiięcy ton prawdopodobni* 
wydobyta b fdz 'e  z nadwyżką. 
Wiadomości o wprowadzeniu 
wolnego h tnd lu  węglsm są 
nieścisłe, Dotąd z różnych po­
wodów zwolniono zaledwie 10 
drobnych odkrywek oraz^ miał 
na 2 towarzystwa kopalni węg 
łowycb.

— S p e k u lac ja  m a rk a m i  
a ic m ie c k ie m i.  Górnoślązacy, 
zakupujący żywność w £«g’ą* 
kia, przywożą z sobą często 
większe -sumy w walacie c ie­
rni ckieji Niestety, nurk i  nia 
misckl* wymiscisne są na pol­
ski* przeważnie u usłużnych 
przedstawicieli czarnej gHłdy 
z ul. ModrsrJowskieJ, rekrntu 
Jących sią z mciejszoścl naro­
dowej. Apelujsmy do ( władz 
miejscowych i górnośląskich, by 
uśw!ad; miały zakopujących u 
nas żywność górnośląsaków, że 
marki niemiecki* wymieniać na 
leży w oddział* Pilskiej Krajo­
wej Kasy Pożyczkowej (przy 
ul. Warszawskiej). Wymiana 
bowiem waluty n  smiseklej na 
polską na czatnsj gUtdiis przy 
notl pań twa nieobliczalne stra 
ty, powodując spadek naszej 
waluty * nsgromedszcie się 
cbcej waluty w rękach speku­
lantów, którzy d i ia l i ją  „pour 
1* roi d* Prusie .”

— Hurtownia będtińska,
która w«esła w porozumlsul* z 
T-wem Handlowem „Piast” ros 
szerzyła znęcania zakrss swe 
dałałelności i lam iersa spro 
wadzić znaczne ilości towarów 
dla sprzedaży hurtowej*

— Agenci czarne j  g ie łdy  
operują etale, zaczeplatąc w 
sposób napastliwy, przybywają, 
cych z* Śląsk*,—obok prz*|az 
da katowickiego, przy ul. Piisuds 
kiego, wzdłuż ul. 3 maj#, głów 
ni* zaś obok „Cukierni War 
azawakiej* i urzędu pocztowe

Po wyjściu okupantów z Za 
głębia, powraca do Sosnowca 

tu  w „K de  Polek* bierze 
gorliwy odstał w organise" 
I iby chorych przy 11 pp.i oph* 
kując sią chorym i rannym żoł 
nisrzem. Wkrótc* wyjażdżi 
do Warszawy do Sspltala Mo 
tokowżkicgo, skąd następni 
wyrusza na f ont, pracując Ja 
ko siostra miłosierdzia z ramie 
sia  Cterwonsgn Krzyża w Rói 
nie, Wilnie, Mińiku, a pewte 
czas w Ł o d c .

Z natury swej szlachst 
i uczciwa, umiejąca ocenić . 
święceni# się żołnierz* polski* 
go, śp. Zcfja Htbelmanówna t  
piskaj* się w sposób serdec^. 
ny i tkliwy rannym żołnierz* 
dcmsgsjąc się dUń tego, c, 
mu się słass&ie należy. Nieś 
t*ty, malwersacje, nedużyci# 
Hkcewcżsnie rannych i cho 
rych żołnierzy w sspitalacb 
cburssją  Ją do głąbi. Reaguj 
na to w sposób stanowczy. N 
raża się przez to władzom a 
talnym, które wyayhją ją d ii 
szpitala zaksźaego do Bara 
wicr, gd iie  opiekując się tro 
kliwis 4 ma siostrami miioaie 
dais, chorami na t jfa s ,  Z^fl 
H belmanówoa sama ulega, 
chorobie. Organizm j* |, sk 
tany fizyczni* i moralni*,! 
krótkim okrasi* rekonwalssc 
cji, narażony j s t t  na nov 
ciosy chorób i dolegliwości.

P. i ł  wieziona przed dwo 
tygodoiami do Sosnowce, c 
ra, w domu rodsiców, w dąl 
30 ub. m. kcńcay swój pra 
wity, pełen poświęcenia żyw 
nabywsty gorzkiego dośeia  
cienia c łosi* żołnierza poi 
kiego, uczciwości ludskiej, 
place szpitalaej i o losie p 
skiej tiostry miłosierdzia, 
Zcfia-StsfsnJ* Hsbelmanów 
mogłaby być wzorem dla n 
szych kobiet, znudzonych, 
celu w  życiu, ni* mogący 
znaleźć pola pracy *tc.

Cssść  |*| psmięc l
Rodzice, którym prs*syh 

wyrazy współczucia, mogą b 
z niej dumni, Jako z PolkiI

J
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Mądry w yrok
Z  Krynicy.

P rzed  paru tygodniami n  
Pr dl w D ąbiow ie cUkawy w y  
tok, W yrekefacym  fcn ł ni* i*- 
Ht tsm  85d gminny, lec* sąd 
b e so ro ay  przy paw nrm  związ­
ku, k tóry  eła przyjmuje c a  
H łcć tów  lo d i i  za sin opinia, *
* »cc*agólncścł z przeszłością 
i p rz y as io ścą  kryminału#. W  
tharaktar&a o rk sr lo n y ck  po- 
t iąg n ą to  3 c s ło tk ó w  zeriązka 
k. pracowników j td aeg *  s 
i r s e d ta n ic ie U tw  prsemyalo- 
*ych  w okolicy, dcJikafaie #«• 
ołętycb sa  d rb ry  ta len t w prc- 
t : d i t n a  spraw aprowi**e»j- 
oy_b, dzięki któremu wipani*- 
U cjbrattali w p l ż n e ,  kapow ali 
Belatki i tprow ads*!i bogata 
łssbj* c Kraków* a robotnic?
» Ugo pow oda c h rp i t l i  g ód, 
ti« i t rsym uiąc  oa cs t«  aibo 
•c s j#  c i l t i n r c h  racji ż y w c tś -  
<ic.w *ch.

Dbały o swą pow»gę i opl- 
cj» Z w ia iak  p o w i l i ł  o ik a r io -  
f u b  człocków awych i r t a d  
>*d, te lem  s tw iard ian ła  ich wi*1 
>y j w .k la c z c r i a  s# swego 
p o n a

Po p rzep ro w ad zo n ej ro rp ia -  
w *  J c d b i te j  w zkap ian 'e  dc- 
(ba i (umiania n a rad i ie ,  wyda- 
#o w ytok, a z ra jąc y  «a udo­
wodnioną wina o ak ir lo n y c h  w 
oiiąganiu ayeków drogą m en '- 
polacj1, ik i łrow anycb  na ezko- 
da rcbotoików i priadeU bior-  
itw*. Ala pon iaw a i oakartan l 
by?* podwładnymi awego szafa, 
który calonktam zwiąskw nie 
leaf, earn głaboko m a c t t l  paice 
w m ai wersetj»cb 1 nia zabra" 
olał takowych swym podwlad 
nym, przato  zad honorowy # | r a  
ciszył eia do adzia laala  eckar- 
lonym  nagany ba* wyklnata* 
oia ze  z wiązko, która naw at 
podobno było wpinrw uchw a­
lone.

Sad  honorowy widać nie 
u w a la ł  za m olliwa ukarać  3 ch 
mniaiazych m alwersantów tylko 
d l a t e g o ,  l a  oprócz nieb Jest 
c*s»?rty I łB isza  yriykizy m»ł 
w eraact, a m olo  dla tago, l o  
miądzy członkami związku, ma­
jącymi t ty c in o ść  z aprowizacją 
jest b a rd zo  d o lo  m alw ersan tów . 
O alupitć  wprost możne. gdy 
aię o podobnym  w yroku słyszy, 
bo p r r e d a l  tp raw ę  •8dsili< lo- 
dai* inteligentni, p rsew cdciczy ł 
inżyn ier ,  posiadający bard  o la 
g i la e  poglądy a spraw a nie by 
ła opijane ani n Wilczyóaklago 
ani w Bar*#, * Chyba tylko 
wapóiczofno rozluźnienia p o ­
jąć moralno etycznych mogły 
w płyusć na tak  ł tg c d n s  ukara  
ni# lodzi, k tórzy  powinoi l ię  
zn a i tź ć  na  pokucia w wiązie* 
nlu cikuakim, w rejonie k tó re­
go grzoczyH.

Ja la lś  odnośna czynniki nia 
oddały winnych w rące  apra 
wiedłiwości, Związek i*pi#!by 
uczynił, lab y  wcale cia podej­
mował eią sądzeni* podobnej 
sprawy.

Nia tak  traktują  »ią robot­
nika, gdy -lę połaszczy na bry  
łę węgle, da*ką, łeb co lanego 
z kopalni. Takiego *i;j wydala 
i oddaia  pod sad  lub k a le  mu 
aią skarżyć o poiąd«»nia  i do­
piero p c  w yroku sądow ym , o 
lie  b ą d i ia  dla n h g o  korzy- 
stjMrm. przyw raca mu tią  pr«- 
cą , W reazcia winny rob; t&ik 
dostaje się do kozy, a inteli 
gentnego pracow nika na  eneeób 
intaligantny usuw * się z 3 mla 
eiączną paciają i ułatwieniem 
poszukania  nowego zz jic ia .  

‘ W atyd  panowie ** Zwlęekcl

N iefilo to f dąbrowski

(Koreap, w ł.)

Nie m osna powiedzieć, aby 
pierwszy a tzon  w Krynicy był 
cezonem tenim.

Skrom na t t r sy m an le  celo 
di i ton ie  w w.leach (wraz * 
m iat:kan iom , akladajacym afa *
1 pokoiku) k o i t te je  około 2000
2500 mk.

Nic diiwnago, bowlsm au 
racluetów  j*»t w Krynicy z gó 
r ą  15 tyalący.

N a d iw y c ia l  łkronsn? ofcjsd 
* 3 rb  dań  kosztuj# 400 mk, 
W  tym etoaunku d rrg a  t e l  jaat
i iTwność. .

Pól kw aterk i jagód kosztuje
np, 50 mk! , ,,

K w sr ta  ml«ka 60 m#.. l®Jko 
15 mk, bolączką rnaWóka
14 mk, . . T s , .

Kąpiel m in a r t le a  w I aj .kl. 
ko* i t s  ja  380 mk , w II-a | 240 
mk, w III #1 80 mk.

Borowinowe kąpiele aa o
10C% d ro l* ie .

Wi i owa wynosi nominalnia 
750 mk * fak tscza ia  pebiara 
alt, z z l a e l e  od. ,  . ssc sąśc la  
ku rac ius ie"  po 1000 mk.

P rry  kąpl«lacb borowino­
wych rs w s i to ś ć  l«dn*j w ancy 
u iy w e  s i t  dla kilka oaób po 
kolai, nie ^m'-sLisjac borowin. 
M olo*  *ob!a w y tb raz ić  f*k 
łatwo odziedziczyć m olo* ch i  
(Ob? ekóroe po poorsedaikeeb .

W  j*t»k ( t s n o e i  oplecenle 
się nal ly te  a L lb ie ,  która czu^ 
ła |**t n* gotówkę Gr*ec»oość 
ze strony za rządu  zdrola w 
■toaneku do kuracju izów  nie 
obowiązują

Nic t s t  dziwoago, I *  pomi* 
dzy Zarządem  Zakładu kura- 
c ijnago  a publicznością aą c . ig r  
le ac?a|e. • ,

N a j l e J . j  »U tu  u rsąd ze  
mniajazość narodow a o 
nia ermickich ry sa tb ,  która 
waząd ie aoble to rs je  drogą 
m arką, mimo i t  kara jaj aped* 
1 które tu  jeet j*dn»k w wię­
kszości.

T e csąść kurac jus tów  powa 
dują t e l  p rza* ,sol!da« płece- 
c ła"  ciągła w z raeU jicą  tu dro

T ik ,  Krynica ni« dis k a id e -  
go d ii*  jest doitąpoą.

Kuracjusz T. Ki

Elegancka moda.
J s k  ubiór, tak  i fciłllzna 

xmtnnie *1# * m c d v  M ode dla 
b łc lisoy  w śiUłym i« t  iw \»ti 
ku  z modą sukien. O becns r c y  
de b ls l im y  odznacz* alą tsk  
samo, jek moda 5uklen, w yssu  
kaoa prosto tą  lin ii  a ss rezzm  
r.?«bywalą zdrln^ścfa ożywiania 
tej p ro j to tf .  B ie l i in a  mody o 
becns | stosuje sią do sukni a ’*- 
tylko krojem, lscs naw et i ko­
lorem.

Stosunki woieone zrodziły 
m oda koszul kolerowych z b*- 
tyatu lub jed w a b u .  M od* ta 
tak  dalece ei« z a p ro w s d s lb ,  l a  
dc i i  p r z y ją ć  ją dom? pierw- 
j t i r r s f d a s *  d o t ^ d  *«■
tykałam  tym jako mnial eleganc­
kim. Chociaż dzlsb j n e b r ć  moż­
na wszędzie biała b ie lo n ą  k aż ­
dego rodzaju  wykonania, pub­
liczność I s d a  bielizną kolorowa 
ta  pob llc incść  zw laszM * k tó ­
ra  lubi chodzić elegancko a 
wygórowanych e s a  na hsfty  i  
koronki na  białą bUlłznągpłacić 
s i t  m o i t e  M oda 3*ftkiaa b&rdao 
wyc ą tfch  a  asyli a  fila zapła­
ty ch lec* • wc!*gtją,c<ch ełę 
p rsez  g?ow« sprzyja t s k t a  
koszuli i halca o b?*?gu 
kclorowym, m ającym  asupołn ić  
t podnieść e łe s t  aukrti. O tóż 
p ow its ły  gzroitur? bialisny z 
b s ty a t s  różowego, lila lub kram 
o k ro ju  nadar  prostym, zakoń­
czone u  azyji brzegiem barw y 
odmiennej, np. granatowy brzeg 
na  koazuli różowsi, brązow y 
na Illjowaj, kolor atali a a  jn m o -

żćłiej naw at czarny  pa  koazuli 
b it ła j  itd. B rzsgi koszul tych 
nia aą preat*. h c z  l e b c t s  1 ta-  
listę. U koszuli brzeg kolorowy 
tworzy szelki na ramionach, u 
pautalonów natomiast liczna 
prrapaakl, zdobiące wcięcie z 
boku nad  kolamtmi. P r iep ask i  
pedeboe  uzupełniają t s ż  r ę k a ­
wy i stan koasuli nocnej Zimą 
noszono b ie li ioe  jsd*/abną zu- 
pelnis c z t tn ą .  N* la to  s trzym ał 

s ą  tylko brzeg esa rny  z 
tiriSw, aiyfoou l«b psilett# u 
kcS iu i i h s lsk  a 1* princease z 
białego k rep a  1 jedwabiu. D o ­
piero co opt<aa* c ’*mos b rze ­
gi o b ied z  wyrugowsły prawi# 
calk am wstążki kolorowe dc- 
b 'ąc0  d a w r M  b '» ła  f c i . l z i ą  
k rronkaw a, G i t !a c ł« g d s ie  tr« 
fis eią jas cze ezdoba tego ro- 
dzsjp. wprftw dilś  nie oirale'ąca 
w yc ją iis  u szyj! i ^ramion jak 
dawniej, lec* p ro * to ln jn «  »  
k ilku r»ądech na piersiach lub 
c a  rem ouacb twor* c w tó r  
i t e c h o ’sn 'cT . Tu i  owdzie * i  
dać t« t  j e ta c ia  b is f i to ą  idob io  
ca  heftowenemł Świstkami lob 
gtłtaksnoi. H ft teki wskonany 
ręczc ie n 'ćml białtml lub kelo ' 
row y® 1. N i ogół kwiatki za ­
stąpiono geometrycznym! f gar 
kseni, kwedr«cik»m !, k rn p k a a i  
paakaro,, naw et kwiatki i g iłąz 
ki se geometrycznie atyliscwan*.

Ma eią rosomisć, ż« w sjyst-  
kie t« rowcśc! cię  «ą wsteuifi 
« .yrugow ić b ell*nę o !ał> j a  i 
noblfwyth p raw d iw?ch koronek 
Wiejka ilość pcó rigdr e ą  ni* 
p rzek o n a  do bielizny kolorowej 
Ląc* ł biała bielizna idzie w 
k U ra ak u  o p ro s s c ie s is  k r e j j  i 
a i t rw o eg o  i t . l izo w aa i*  ozdób 
cheć naid llkatnis szych. J s k  
dawni*!, fabryki wyrabiają b ia ­
łą  b ia lisną  zawaza w garaite- 
rach  po trzy e s tek 1, t. z » .  ko 
szo ls  p a t t e l c a y  1 koszula ooc 
c*  w ładnym  guście. K oata le  
dzienna o  wycięcia wielki®* 
czw rro-granłastym , obszytym 
k o ro n k a  v i lan e lean e  lab  kloc­
ków*'. Tors koszuli prasowany 
w  m a ło  zak ladscsk 'i

N a raz ’* wazelkla części bie- 
l i tn ?  aa b erdso  kas*, keszula  
I pantalohy uis dochodzą do 
kolan, koesula nocae o długoś­
ci lekkiej suklsnk*. N sjnaw ,**  

j m odele k o s io t  nocnych eą zoo-
1 wo d l i i l ł sa .

Ulubiony podsta^łk znika 
powoi1; Z tp ro w a d ia  aię coras  
więcej h a lka akomb a o ^ a n e ,  r 
k rć tk  tn stenlklcm  a 1# p rh ca*  
f# H  lka skombinowis.* m a «  
b  ć i c ź a a .  W o t e :  tego I e iczap  
ła o a n i e  noszą na atmyrn c !^ !#  
m sL n k i  ataeiczek z t ry k s ta  k o ­
lo ru  ciel* lub z k o r o n k ! ,  pod- 
łrzym uiacy b iust S tan iczek  ta ­
ki me n a  rsm ionach wąsłutk # 
szalki, * tyłu |#st e incfow aay  
j . k  gorset.

H . lk a  a la priaca»J« bywa 
simą koloru eukn!, zrobią* z 
trykotu jedwabnego lub j s d a a -  
biu j sp tó ik feg o .  J s ż s l i  atrojona 
w  całości, stan zaznaczony |e«t 
w s tążką  przew leczona w patia .  
C*ę*to stanik 1 apóbnica pclą-  
ccoce  pft8«c*k^05. W ł#oc#a i  
jes t  stanik do»yć obiiłf .

Na lato halki są * batyatu  
lub argaud?  w delikatnych od 
cieniąc b. Z przodu  wycięcia 
eeknl Dokazuj* m a lf  haft ręcz  
ny n a  hslce, r*ssta  brzegu  by 
wa oroste ,

T esdcncla  sukies  nieco a ia r  
ejsTfch wywołała kwaatję czy 
baika ma posoatać « ą i k ą  jak 
dotąd, czy rozszerzyć a ię r szam  
z suknią. Zdania są podzielona 
gdyż sukienka w'sarachnta Icptąj 
się r in b a  nąjS ha lką  obćSŚłf, 
L .cc b e r d io  eleganckie i b a r  
dza lekkie aukfanki wymagssją 
bogatszy i en łaiy  spód j*ko 
podporę. Tekla halki z tiulu 
białego ubrane f t l b o i f f i i  t i  
bokacb, ostd ioa®  j s d p s b i i a )  
crept? chin® koloru różowego 
lub biato-niebiskiego sk az a ły  
się w handlu jako wielka no­
wość.

Kącik humorystyczny.
W s z k o le .

— Co lo fest sumienie?
— Sumienie, prosi* p ins, jes t tsk is  

lekarstw o.,.
— Co, sw srjow ałeś, skęd ci to da 

(Iowy przysiło?
— & bo ja  woioraj atysiałem , jak  

jeden pan powiedział, te  go sumienie ru ­
szyło...

N a e g z a m in ie  m a te m a ty k i .

— (Jilbasiewioi! powiedz ty  mi, ca 
to je s t  saro?

— Zero... tero? pasie profesorze, to 
je s t  tak i punkt w idsty .

LOSY
D o  I I I - e i  k l a s y

3-ej Loterji Państwowej

nadeszły
i należy wym ienić takowe do 

dnia 7 lipca, 1773

A dm inistracja
„Kurjera Zagłębia".

Lecznica 
chorób kobiecych

Or. I, EYSYMOim
SO SN O W IEC, ul. M ałachow ­

skiego bk 11
przyjęcia chorych 10 - 12ji  5 -7.

1425

Di** mod. 1969

T. NCL0DRST8
choroby wewnętrzne

spicjalnaść: choroby płac
SOSN O W IEC, D ęblińska 7, 

przyjm uje od 9 — 10 i od 4—6,

Doktór
MarjaDzierżanswska

Dąbrowa Górnicza 
róg u! Kr. Jadwigi i S ław kow skiej 

choroby k sb iece
ordynuje od  8 do 9 rano  i od 

3 do 7 po p o łu d n iu . 3585

Biuro prasowe MiBistirjum Przem. i Handlu
nadesłało nam zawiadomienie następujące:

W  ciągu szeregu  m iesięcy, m ianow icie od styczn ia do cze rw ­
ca r. b., ceny sp rzedażne  węgla, w yznaczone p rzez  Państw ow y 
U rząd  W ęglow y, pie były podnoszone, chociaż p łace górników, 
n a  z a s a d z i e  um owy ze Zw iązkiem  robotników , zw iększono o 
125 p r o c , kurs zaś m arek  niem ieckich, k tó re  p o trzebne są na 
zakup węgla górnośląskiego, w zrósł z 9 do 15 m arek  polskich za 
1 m arkę niem iecką.

R ząd  prow adził tę  poi ty k ę  n iepodnoszen ia cen  w ęgla z ca 
łą św iadom ością, zdając sobie spraw ę z tego, że zw iększenie 
cen w ęgla wzmogłoby znacznie falę drożyzny.

J a k  znaczne ofiary finansow e m usiał p rzy tem  ponieść R ząd  
w idać z tego, że kosz t zskupu  tonny w ęgla p rzez  P aństw ow y O- 
rz ąd  W ęglow y w ynosił w ciągu ostatn ich  5 m ięsięcy p rzecię tn ie  
3650 m arek, a średn ia  cena sp rzedaży  2350 m arek, p rzy tem  
k osz t zakupu  w ęgla górnośląskiego w ynosił 4500 m arek, a koszt 
zakupu  w ęgla krajow ego 2650 m arek łącznie z podatkam i, plus 
15 m arek  na p odatek  sejm ikowy, oraz  u trzym anie Państw ow ego 
U rzędu  W ęglow ego i plus 135 m arek  n a  rezerw ę, J a k  w idać z 
tych liczb, naw et koszt z a 1 upu  w ęgla krajow ego był w yższy ód 
ceny  sprzedażnej, pob ieranej p rzez  Państw ow y U rząd  W ęg lo w y .- 

T en  system  sztuczn ie u trzym yw anych nizkich cen mógł być 
stosow any tylko przejściow o, dla osiągnięcia pew nych doraźnych  
skutków  N akłada on na finanse państw ow e tak  ogrom ne ciężary  
n a  jakie skarb  polski na  dłuższy przeciąg  czasu  pozw olić nie 
m oże. Poza tem  przew idyw ane pod  konięę roku  ^bieżącego 
zw olnienie w ęgla z pod sakw estru  wym aga u o p ro w ad z? 1̂ ® 
sp rzedażnych  węgla do w łaściw ego sto sunku  do kosztów  włanych 

To też  od początu  czerw ca r. b podniesiono ceny s p rz e ­
dażne w ęgla p rzecię tn ie  o 25 proc.

Pomimo tej zwyżki, ceny węgla w Polsce są  jeszcze zn acz­
n ie  n iższe niż gdziekolw iek za g anicą. T ak -n p  tonna węgla 
kosztu je  średnio:

*“  w N iem czech 320 mk. niem ieckich — 5 400 mk polskich
w C zechach 500 kor czeskich — 7 500 ,, „
w A ustrji 5,000 kor austry jack ich  — 9,000 , ,, ,.
w Anglji 42 szylingów  — 8 900 ,. ,. „

W prow adzona w życie u nas od 1 go czerw ca r. b od- 
w yżka cen węgla pokryw a jednak  tylko częściow o niedobór 
zw łaszcza w obec dalszego sp ad k u  ku rsu  m arki polskiej. D alsza 
zw yżka cen węgla jest w obec tego nie do uniknięcia. 29

Esenejs ow ocow e sp iry tusow e i e teryczne we 
w szystkich zapachach DO LIM ONAD i 
CUKIERKÓW .Farby (nietrujące) w' różnych  kolorach poleca: 

Skład art chemicznych H Kornwaser
C zęstochow a — K ościuszki 10,

Papę dachową, smołę, gips, kredę mieloną, karbo- 
linsum, szkło taflowe czeskie, gwoździe papowe, 
g w o ź d z ie  giserskie, pokost, i wiele innych artyku 
łów technicznych i budowlanych posiada- zawsze

na składzie
Dom kowsoao-Haandlaay STMISŁM II1IARSKI i H a

Sosnow iec, P iłsudskiego 23.
S p rzed aż  hurtow nie detalicznie. N adszed ł św ieży transport 

taczek  żelaznych.
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Egzaminowanie żołnierza.
Oficer io żołnierek'. — Cobyl zrobił, 

stojąc na w arcie, gdyby przechodził obok 
oficer?

żołnierz: — Sprezentowałbym broi. 
Oficer: — Dobrze. A gdjby w nocy 

przechodziła szajka pijanych, eobyż wten 
ezae zrobił?

Żołnierz: — Takie prezentowałbym
broń

Oficer: — A dlaozego?
Żołnierz: — Bo w takim  tłumie 

m ógłby być czasem i oficer...

Glnpota—zysk dla sprytnych.
— Znasz tę kobietę?
— Znam, to w riśks.
—  Co ona robi?
— Ona wróły głupio z reki a wy­

ciąga mądrze z kieszeni.

&  '

!!!  PANIE 1!!
pragnące zachować świeżość i 
piękność cery, używają jedynie
K R E M U  „ E R O S *
niezawodny środek przeciw 

j piegom wągrom itd. wygładza- 
j jący i wydelikatniający cerę-

ELEGANCKA 42

pryśnlca pokojowa
z gumową oponą łatwa do 

obsługi do sprzedania

„ Z D R O W Y C Z "
Z ak ład  in s ta lac y jn o - tech n iczn y
Sosnowiec-Pogoń Marjacka 11

Niniejszem uprzejmie zawia­
damiam Sz. Klijentelę że

pralnia „ANNA11
FR. B A C I Ó W  N Y

Sosnow iec ,  Targowa 8.
niema nic wspólnego z pralnią 
„Anna" Pogoń, Marjacka 12.

Z poważaniem
41 Fr. Baciówna.

M UZY K I
(fortepian)

udziela nauczycielka System 
Prof. Domaniewskiego. Świa­
dectwa Konserwatoriów War­
szawskiego i Drezdeńskiego. 
Godz 3—4 pp. Dytlowska 2

b, sień 6 rn, 51. 37

s^ o ss^ so o sn sio o s^ sio g sg so g

M ajste r m o n te r  §
potrzebny jest do remontu maszyn i mechanizmów 
oraz kierownictwa warsztatami mechanicznemi. Pożą­

dana znajomość instalacji elektrycznych.
Oferty składać piśmiennie wraz z wyszczególnie­

niem poprzedniej praktyki i kwalifikacji 46

T o w  A k c .  K e r a m o s
Poznań ul. Romana Szym ańskiego 4.

i s m o s ^ o o s m o o m a o s m

OOZdR PMFJUIEGG fOlCIOtl I S9SI0NCU
podaje do wiadotnęści, że dnią 3 lipca w niedzielę o godz 

4 d o  południu W sali Rady Miejskiej odbędzie sięparaffalne zebranie
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór dozoru Kościelnego,
2) Uchwalenie funduszu na niezbędne roboty przy 

kościele i plebanji,
3) Uchwalenie funduszu na pensję dla Ks Wikarego 

i stróżów kościelnych i na wydatki związane z utrzymaniem 
porządku przy kościele i plebanji

19 DOZÓR KOŚCIELNY.

Inżyniera-mechanika
poszukuje  F ab ry k a  C em entu .

Wymagane: k ilkule tn ia  praktyka w ruchu  fabrycznym, zupełna znajomoió robót 
earsztatow yoh—  posiadanie niemieckiego pożądane Oferty z podaniem wa­
runków miesięoznogo wynagrodzenia przy wolnem m itazkinin, opale, św ietle 
i ogrodzie uprasza aię przesyłać do binra .R och*, Kraków, Szczepańska 9

dla .CBMKNTOWm*. 2739

Fabryka Torebek i Skład Papieru

M j. GRAJCAR
v c SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr 11.

D o s ta w a  d o  H u t K opalń ,*  F a b ry k , S to w arzy szeń  1 K o o p e ra ty w . 
2811   _______________
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Pończośzarnia „Ogniwo"
Wykonywam roboty wchodzące w zakres poń- 
czosznictwa. Na cienkich i grubych maszynach: 
Przy zakładzie otworzony został specjalny warsztat 

reperacyjny; 24

Długich i olrągłfcKi pończoszniczpb maszyn

SOSNOWIEC POGOŃ, Racławicka Nr. 6. 
UWAGA. Sbsta lunk i  p rzy jm u je  od 2  pe poł. da 7 w ie c z .

Przędzę do wyrobu przyjmuje w każdej ilości.

C<£
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Calg łaHt plsznty przekonał się.
i e  Atrrnmmty z e  Lak poczt, i listowy

Farbka do bielizny

„ G r u n w a l d * *
terpent pasta do obuwia

l 9 S w m o r ’  płynny i„Erka1* pasta do czyss

wszelkich gatunków,

„ Farby do pieczątek
kauczuków, i metalowych

Gumy płynne

T usz chińskie czenia metali,

Z  krajowej fabryki Atram. i przetworów chemicznych
i .  LAZARA w P rzem yślu  

są  n a jlep sze  if i u 2665

Cenniki darmo i opłatnie.

Zarząd t w a r z y s t w a  Sportowego „Victoria11 wf Sosnowcu
podaje do wiadomości pp członków, że

Ogólne zebranie roczne
odbędzie się dn 3 lipca o godz. 4 po południu, bez względu 
na ilość przybyłych, w lokalu przy ul. Żytniej Nr 20 na Pogoni.

Ze względu na ważność spraw uprasza się o liczne 
i punktualne przybycie. 2772

DjrekeJt Tramwajów Wojskich w Wirsuwli
zawiadamia niniejszem, że ma

do sprzedania
kilkanaście .wagonów:

szmelcu żelaznego kutego,
« z szyn

stalowego lanego 
» żelaznego z wiórów- 2768

Żelastw# te jest do obejrzenia na placu warsztatów 
tramwajowych W a rsz a w a ,  nt Woli (ul. N ow om łyn arsk a ) .

Oferty z podaniem ceny za pud franco plac warszta­
tów tramwajowych należy składać w biurze tramwajów do 
dn. 15-go lipca r. b.

M Y D Ł O  z znirioidą 17 proc. Iłaazeza
(je® znakiem J, Cwei|enhał!j

if r ie d s j*  hurlowo *  ilol*i>eh ogrsaiezoayeh o iao la jm i r ts p c rs ą ś ie i is a l  araąd 

Dla I s s p e n t jw ,  fabryk 1 kopalń tstępsiw o.

J .  C W E IG E N H A FT  S o sn o w iec , T arg o w a  Nr. 7 a.

SWAtA: Wobee podM jwaaia ai« pod s o ją  firmę, Sądajoia mydlą tylko aa aaak ia s
J 0WEI8BNHAFTA 81

ŚMER28Ę nsnwa w ciągn trzech doi mydlana 
• .M aść P-ra HEBDY" 

oznana przaz powagi ieksrskfe

Łatwo aię wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bieliz­
ny i cia ła  z łatw ością aię zmywa wodą. 2034

Żądać w aptek, i skład, apteezn. Maść .P -ra  HEBDY" z 
Iwierzboweem na etykiecie. Słoik na 1-8 12 osób. Tow. 
B. HEBDA i 8-ka Warazawa, nl Elektoralna 18. tol. 1 -37.

Bla koni ad ńoiorzby i paroha, „EKWOL HEBDA*.

G ospadarstw o
Kompletne z budynkami gosp. domem o 3 pokojach, 6'/* mórg 
pola sadem, ogrodem całym urządzeniem i obsiewem naty ch- 
miast do sprzedania albo zamiany w Starym Bielsku na Sląs-  

! ku obok miasta Bielska. Zgłoszenia do Edwarda Warhola w 
I Starym Bielsku 1 194 za piecem wapiennym dawniej Rak,  
j fe j P o c z t a  Bielsko.! 35

Matki "ii"?, ęg*-
przyaypki

„PUDER DZIDZI
iłtychmieil mową 
opilitość i ikczerwie- 
■ieiia ekóry s dzieci 

Ządzó w zptekteb, i tkłedzch 
drn .Dzidzi* z kogutkiem.

po-l

Zarezerwowani
Dla fabryki chemicznej

„ a ó M i K ”
w Dąbrowie Górniczej,

Państwowy Urząd Pośredni 
c t w a  Pracy

ul. P iłsudsk iego  n r. 16 p o leca  sjużbJ 
d om ow ą rzem ieśln ików , a  tak że  
w y k w alifikow anych  ro b o tn ik ó w  i ro 
b o tn ic e , k a n d y d a tó w  do te rm in u , o ra j  
ru ty n o w an y ch  b iu re lis tó w  b iuralistką  
m aszynistk i, t e c h n is ó * .  P o ire d n lc t 
b ezp ła tn e . 863

Chrześjctański
z ak ład  zegarm istrzow sk i i jpbilersi I 
w y k o n y w a  w szelk ie  ro b o ty  w  z a k r tj  
z zg a rm is trz o stw a  ju b iie rstw a  i grawi< 
rs tw a  w ch o d zące  k u p u je  sre b ro  i złe ] 
to . M od rzejo w sk a  47__________18—3

Potrzebna i
do  b iu ra  in te l ig e n tn a p sn ie n k a  z ł td n y r j  
c h a ra k te rem  pism a. O fe rty  w K u iij  
r r e  p o d  . B iuro* 33— 3

B ó ń ro  m i e r n i c z e
K ozłow ski 1 S -ka S o sn o w ice , K ołłąta j? I 
6 7

Uczelnia
k ro ju  i szycia S tefanji S ie lc e  W a w e l  
10 P rzy jm uje  zap isy  u c ze n n ic  o d  4 go l 
L ip ca  o d  6 8 w ieczorem _________ 43

Kapelusze
dam ski*  i m ęsk ie  p rzefaso n o w u je  n s  I 
na jn o w sza  faso n y  p o  c e n a c h  przy  I 
s tęp n y ch  N iem iecka  N r 10 S o s n o - | 
w i«c. 2483

Pesz k u t e
i się  ad  zaraz  ru ty n o w an eg o  s k le p o w e - | 

g* d o  S ta w a rsy az e n is  .P ra c a *  w  C se- 
lad z i. Z g łoszen ia  o sob iste ._________ 36

P r s « im ę
w spó ln ika  z 10 m iljonam i k a p ita łu  d o i  

i fab ry k i d o sk o n a l*  p ro sp a ra ją ce j w Z a - |  
i g łębin , o fe rty  ,d l*  przzm ysłow ca* i 

R e d ak c ji, 38

Jest d o
w ydz ierżaw ien ia  Z ak ład  fry z je rsk i n s  | 
d o b ry c h  w a ru n k ac h . S o sn o w iec  M o­
d rz e jew sk a  n r . 8 31

O d p e d k i
z d rzew a  s te la rsk ieg o , su ch e  i sm olne  |  
n a  p e d p a łk ę  p o  m k. 20 p a d .  W ióry  
m aszynow e na poń c ió łk ę  p o  m k. 400 
m tr, sześcien n y  w sk ra y n ia c h  zaw ie ra  

| jącycb  po  6 m tr. sześcien n y ch  z od - I 
‘ w ó sk ą  w g ran icach  S o sn o w ca  ul.

W arszaw ska  6 Z ak ład y  S to la rsk ie  
» .D źw ign i* . 2 7 4 8 - 5  !

Piwiarnia
z D ytlow akiej p rse n le s io n o  n a  ul. B ę- I 
d z iń sk ą  43.______________________ 3761

Do sprzedania
w óz now y  i d rzew o  z d a tn e  d o  b u d o ­
w li po  cen ie  p rzy stęp n e j w iadom ość  
Sosn o w iec  u lica  S tc ro -P o g o ń sk a  Nr. I 
13 ___________________ 40

Zgubiono
d n ia  12 b.m . 1) b ez te rm in o w ą  k a r tę  
p o w o łan ia  2) k a r tę  zw o ln ien ia  d o k u - 
m en ty  w y d an e  p rzez  PK U , w B ędzi- | 
n ie  3 zaśw iadczen ie  z 20 P A P . Zna 
lazcę up rasza  się  o zw ro ty ch  d o k u ­
m en tó w  do red ak c ji K u rje ra  d la  S te - 
fan a  L ied tk e  3767— 4_

Skradziono
d o w o d y  w y d an e  p rzez  d o w ó d z tw o  I 
W ojsk  S am o ch o d o w y ch  O kręgu  G e- i 
n e ra ln eg o  K ieleckiego w C ię s to c h o w ie  
1) leg itym ację  szo fera  S tan is ław a  W ił- | 
c zak a  n a  p ra w o  k u rso w an ia  sa m o ch o ­
dem  2) leg itym ację  n a  tm o c h ó d  Cię­
żaro w y  firm y N .A .G . z a re je s tro w a n y  
za  N r. 275, 8) k a rtę  re je s trac y jn ą  na  
ten że  sam ochód . S am o ch ó d  p o w y ż­
szy jest w łasnośc ią  T o w arzy stw a  H ra­
b ia  R ew ard w S o sn o w cu  (S le lec)

 _______________________ 2 8 - 3

Zgnbiono
p i s i p e r t  w y d an y  p rzez  w ła d ze  n ie ­
m ieck i*  n a  im ię H e len y  J s re c z k o  
____________________________________ 34

Zetinął
p o rtfe l cza rn y  z fo tog rafiam i p ie n ię d z  - 
m i i do w o d am i osobistem i. Ł ask aw y  
zn alazca  raczy  so b ie  p ie n ią d z e  z a trzy ­
m ać a  fo tog raf je i d o w o d y  zw ró cić  do  
A dm ln istracH __ jK urjera2 >̂ _ î _ ^ 7 4 2 ^

Zngtaęla
k o n tro lk a  ch leb o w a  w y d a n a  p rz e z  
S to w . .R zem ieśln ik*  na  im ię R ysz a rd  
S z c ze rek  44

W y d a w c y :  S p ó łk a  W y d a w . „ K u r j .  Z a g ł.“ . Tłocznia „Spółki Wydaw. „Kurj, ^Zagł. Redaktor: Józef Maciejowski


